
UeOadKcJ* 1 AttmUilstracj*. 
Ouutyn, sL 22 Lipca ia. 
teL 26-90 i 25-23. Odpowl»- 

duiain, ca pismo: 
Czytelnik Komitet Redakcyjny. 
Wydaje Spółdzielnia 
Wyd. „Czytelnik"

Nr 181 Z

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

Środa, 29 października 1947 roku

Utworzenie Tymczasowego HKW PSL
Dr. Kiernik nprohuje dokononcg zmiranę
i zwołuje Radą Naczelną Stronnictwa

W dniu 27 bm. powołano spośród członków Rady Naczelnej PSL 
Tymczasowy Naczelny Komitet Wykonawczy PSL w następującym 
składzie: prezes — Józef Niecko, wiceprezes — Czesław Wycech, wi­
ceprezes — Jan Madejczyk, sekretarz — Kazimierz Banach, z-ca se­
kretarza — Stanisław Koter, skarbnik — Jan Dębski.

Członkowie NKW: Maria Szcza­
wińska, Bronisław Warowny, Jan 
Olszyński, Jan Król, Bronisław Tho­
mas, Józef Gójski, Stanisław Jagieł­
ło.

W najbliższym czasie Tymcz. NKW 
PSL zostanie powiększony o dal­
szych kilku członków Rady Naczel­
nej. •

W Tym czas owym NKW PSL biorą 
udział: Jan Domański — przewodni­
czący Tymczasowej Komisji Rewizyj­
nej oraz kierownicy wydziałów: Pra­
sy i Propagandy — Wacław Schayer, 
Gospodarczego — Jerzy Górszczyk, 
Oświatowego — Feliks Popławski, 
Prawnego — Jan Sajdak, Organiza­
cyjnego — Tadeusz Makowski.

Na czele Gazety Ludowej 
obecnie Wacław Szayer.
Komunikat
Tymczasowego IIW PSL

Tymczasowy NKW PSL ogłosił na­
stępujący komunikat:

„W związku z ucieczką za grani­
cę b. Pręzesa Stanisława Mikołaj­
czyka i niektórych członków NKW 
PSL, dotychczasowy NKW przestał 
faktycznie istnieć.

świadomi wielkiej roli, jaką ma- 
ją do odegrania chłopi zorganizo-

stanął

wani w PSL w budowie dźwigającej 
się z ruin Polski Ludowej oraz ko­
nieczności wprowadzenia Stronnictwa 
na właściwą drogę i całkowitego ze­
rwania ze zgubną polityką dotych­
czasowego kierownictwa, przypieczę­
towaną zdradziecką ucieczką Stani­
sława Mikołajczyka, postanowiliśmy 
podjąć walkę i pracę, celem utrzy­
mania ciągłości działalności PSL.

W tym celu:
1) powołany został Tymczasowy 

NKW PSL, który będzie pełnił swe 
funkcje do czasu zwołania Rady Na­
czelnej, która wyłoni NKW PSL w 
myśl przepisów statutowych;

2) Tymczasowy NKW PSL zwoła 
w jak najkrótszym czasie posiedze­
nie Rady Naczelnej PSL, które mię­
dzy innymi wybierze statutowe wła­
dze Stronnictwa.

Wszelkie zarządzenia wydawane 
ogniwom organizacyjnym PSL bez 
wiedzy i aprobaty Tymczasowego 
NKW PSL będą traktowane jako nie- 
statutowe i bezprawne.

Wobec całkowitego przejęcia przez 
Tymczasowy NKW PSL Sekretaria­
tu Naczelnego w Warszawie, przy Al. 
Sikorskiego Nr 85 oraz naczelnego 
organu PSL „Chłopskiego Sztandaru“ 
i „Gazety Ludowej“ wszelka kore­
spondencja oraz załatwianie intere-

, santów odbywać się będzie pod wy­
żej wskazanym adresem“.

Depesza dr Kiern ka
27 bm. w nocy nadeszła z Nowego 

Jorku depesza od prezesa Rady Na­
czelnej PSL, dr. Władysława Bier­
nika, solidaryzująca się z akcją anty- 
mikołajczykowskich kół w PSL i a- 
probująca zwołanie Rady Naczelnej.

Depesza przysłana została na ręce 
ob. Czesława Wycecha. Jak donosi 
SAP Iiada Naczelna PSL zbierze się 
30 listopada.

Dokpd utla są Mikola'czyk?
LONDYN (PAP). W londyńskich 

kołach dziennikarskich nie sądzą, by 
Mikołajczyk był w stanie prowadzić 
jakąś systematyczną działalność po­
lityczną w Londynie. Koła te uwa- j 
żają, że Mikołajczyk wyrazi życzę- . 
nie wyjazdu do St. Zjednoczonych. 
„Uda się on przypuszczalnie najpierw 
do Londynu, ze względu jednak na 
fakt, że w St. Zjednoczonych znaj­
duje się Komitet Polityczny, utwo­
rzony przez reakcyjnych działaczy 

. chłopskich ze wschodniej Europy, 
nie będzie niespodzianką, jeżeli Mi­
kołajczyk postanowi udać się do Ame 
ryki aby przyłączyć się do- nich“.

LONDYN (PAP).

rozłam w łonie jego partii. Lewe 
skrzydło partii Mikołajczyka osłabi­
ło jego stanowisko, powodując kry­
zys. Fakt masowego opuszczania go 
przez członków własnego stronnic­
twa oraz towarzyszące temu proce­
sowi zamieszanie — mogły skłonić 
Mikołajczyka do myślenia, że nie 
może on już prowadzić dalej ko­
rzystnej opozycji w Polsce“.

„Times“ przypomina, że Mikołaj 
czyk sam mówił wielokrotnie, iż Pol­
ski nie opuści, jakkolwiek wiedział, 
że opozycja prźeciwko niemu wzra­
sta. Rzecznicy rządowi — podkreśla 
„Times“ — zapewniali koresponden­
tów zagranicznych, że Mikołajczyko­
wi aresztowanie nie grozi“.

KONIEC PEWNEJ KARIERY
QPRAWA jest niewątpliwie sensa- 
k"cyjna, bodaj że bez precedensu — i 
bądź co bądź doniosła politycznie. Ale 
niechże nam wolno będzie na wstępie 
podkreślić również niesamowity 
wprost komizm sytuacji. Bo oto dwaj 
przedstawiciele nieprzejednanej opo­
zycji — pp. St. Bańczyk, wiceprezes 
NKW PSL i St. Wójcik, sekretarz ge­
neralny NKW PSL — zgłaszają się na 
gle do Prezesa Rady Ministrów srodze 
zatroskani, oświadczając, że „Prezes“ 
raczył im uciec. Po prostu zbiegł za 
granicę, pozostawiając im bogate dzie­
dzictwo błędów, niechęci społeczeń­
stwa i członków własnego stronnictwa 
Brąz osad gorzkiego zawodu w sercu 
„niezłomnie wiernych“.

Tak kończy się kariera Stanisława 
Mikołajczyka —- komicznie, żałośnie, 
niesławnie.

SZELKIE próby porozumienia,
* ’ rozsądnego kompromisu i współ­

pracy, podejmowane przez obóz refor­
my, Mikołajczyk odrzuca pysznie, za­
rozumiale i — posłusznie... Stale, wsze 
dzie i zawsze — NIE! Podczas refe­
rendum, które, wysuwając zagadnie­
nia bezsporne, stanowić miało etap na 
drodze zbliżenia; podczas referendum, 
wbrew tradycji stronnictwa i byłe nie 
dopuścić do zjednoczenia, — „Prezes“ 
rzuca gromkie „nie“, które odezwało 
się echem iluś tam „nie“ przeciw Zie­
miom Odzyskanym... Echem znakomi­
cie wyzyskanym przez rewizjonistycz­
ną propagandę niemiecką.

Odrzuca — w myśl obcych dyrek­
tyw i ku ogromnej radości rodzimego 
podziemia — proponowane mu poro- i 
zumienie wyborcze. Zamiast ofiarowa­
nych 25 proc, mandatów i odpowied­
niego współudziału w Rządzie — do­
maga się 75 proc, by uzyskać... 6.

W Sejmie zapowiada przejście do 
rzeczowej opozycji. W praktyce robi 
wszystko, by fałszywymi oskarżenia­
mi, histerycznymi interpelacjami, nie­
ustannymi wywiadami w zagranicz­
nej prasie dyskredytować kraj. Wal­
czy nie tylko z rządem, ale i z coraz 
liczniej sprzeciwiającymi się tej poli­
tyce ślepego zaułku działaczami i 
członkami własnego stronnictwa.

Jedynie podziemie pozostaje niu nie­
zmiennie wierne i... pomocne. Od in­
nych — poza tym oczywiście, których 
łączyły z nim wspólne tęsknoty i 
wspólne... dyrektywy — w braku ar­
gumentów, w braku jakiejkolwiek 

a . koncepcji czy celu, do którego mógłby 
mocy. Latem 1945 r., znowu ulegając ( się publicznie przyznać St. Mikołaj - 
bezpośredniemu naciskowi Churchilla, I czyk żąda „zaufania“ już wyłącznie 

do swojej osoby. Żąda ślepej wiiry w 
swoje „posłannictwo“, 
dzień tracąc oparcie 
stronnictwie, wobec 
szych żądań zwołania 
PSL — zawieść 
zaufanie tych, którzy
I chyłkiem opuścić kraj. I — nie bez 
wiadomej pomocy — schronić się pod 
opiekuńcze skrzydła tych, którym 
przez cały czas wiernie służył, z ich 
rozkazu przekroczywszy przed dwoma 
laty granice tego kraju.

Misja się nie udała. Murzyn, poma­
lowany na ochronny kolor „ludowy“, 
nie zrobił swego. Murzyna odwołano. 
'T’AK kończy się kariera St. Mikołaj- 
* czyka — „primadonny jednego se­

zonu“. Chcemy wierzyć, że ten nie­
sławny epilog zmusi do zastanowienia 
i wyleczy ze złudzeń niejednego z tych, 
którym dźwięczne nazwisko „niezłom­
nego Prezesa“ zastępowało program 
polityczny, ideowy i nieledwie wyzna­
nie wiary. Prócz tych oczywiście, któ­
rzy go popierali z całym wyrachowa­
niem i których nic zadziwić już nie 
może.

Jedno jest pewne: sromotna uciecz­
ka Mikołajczyka, pieczętująca nieod­
wołalną klęskę koncepcji obliczonej 
na rozbicie od wewnątrz ludowej Pol­
ski. przyczyni się do dalszej konsolida­
cji politycznej kraju, do zwycięskiego 
skupienia wysiłków całego narodu na 
odcinku najważniejszym — odbudowy

W Izbie Gmin 
na zapytanie posła konserwatywne­
go Thomasa Moora, podsekretarz 
stanu Mayhcw odpowiedział, że rząd 
zgodzi się na przyjazd Mikołajczyka 
do Anglii.

taontarz „T mes a“
LONDYN (PAP). Dziennik „Times“, 

komentując desperacki krok Miko­
łajczyka z powodu zachwiania się i 
osłabienia jego pozycji w łonie 
własnej - partii, pisze:

„Według prawdopodobieństwa, du- 
cydującym czynnikiem, który wpły­
nął na postanowienie Mikołajczyka, 
był pogłębiający się z każdym dniem

Prenumerata miesięczna tŁ 
15.—. Zgłoszenia przyjmuje 
administracja: 22 Lipca 18, 

28-49. Ogłoszenia dro­
bne od is do 20 zł., wymia­
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W dniu święta narodowego 
Czechosłowacji

Słowackie dziewczęta iv pochodzie na ulicach Pragi-

Debata niemiecka w Izbie Gmin
Bevin wyjaśnia do czego dąży

polityka brytyjska w Niemczech
LONDYN (API) — Minister spraw zagranicznych, Bevin, zabrał głos 

27-go b.m. podczas debaty w Izbie Gmin na temat Niemiec.

świata. Jednocześnie 
Brytania pragnie ta- 
gospodarczego, który 

dostatecznie wysoką 
narodowi niemieckie

Bevin oświadczył, że polityka bry­
tyjska w Niemczech dąży do tego, 
by Niemcy nigdy nie mogły zagro­
zić pokojowi 
jednak Wielka 
kiego rozwoju 
by zapewnił 
stopę życiową 
mu.

Bevin podkreślił, że decyzja bry­
tyjska w sprawie demontażu fabryk 
niemieckich na cele- reparacyj- 
ne jest ostateczna. Jest to, zdaniem 
Bevina, decyzja słuszna i musi być 
wykonana.

Dalej Bevin podkreślił, że Niemcy

muszą zapłacić odszkodowania naro 
dom zniszczonym w czasie wojny 
przez agresję hitlerowską, wypowie­
dział się jednak przeciwko odszko­
dowaniom z bieżącej produkcji nie­
mieckiej twierdząc, że w ten sposób 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczo 
ne musiałyby tę produkcję finanso­
wać.

Bevin odpowiedział następnie na 
krytykę polityki denazyfikacyjnej 
prowadzonej- przez władze brytyjskie 
w Niemczech. Oświadczył on, że by­
ło to ogromne zadanie stworzenia 
nowego państwa i że już właściwie 
zostało zakończone. Minister stwier-

dził, że trzeba było usunąć 4 milio­
ny hitlerowców i że zostało to wy­
pełnione.

Mówiąc o trudnościach w strefie 
brytyjskiej, minister podkreślił, że 
ludność tej strefy wzrosła w okre­
sie powojennym o 2 miliony. Na za 
kończenie minister wyraził nadzie­
ję, że produkcja węgla w Zagłębiu 
Ruhry, która wynosi obecnie 258 
tys. ton dziennie, wzrośnie do 288 
tysięcy.

Większość narodu pragnie pokoju
Prof. Einstein wzywa rząd St. Zjednoczonych
do rezygnacji z produkcji bomby atemowej

BOSTON (API) — Albert Einstein wystąpił ponownie na łamach „At- 
Iantic Monthly Magazine“ z apelem do rządu amerykańskiego o posta­
wienie poza prawem bomby atomowej.

jed-

*
DO co przyjechał do kraju?

Awansowany po śmierci śp. gen. 
Sikorskiego na premiera rządu „lon­
dyńskiego“, St. Mikołajczyk nie wy­
kazał ani odrobiny samodzielności, ani 
krzty daru przewidywania politycz­
nego na najbliższą chociażby metę. Pod 
naciskiem Churchilla jedzie do Mo­
skwy i robi wszystko, by stamtąd po­
wrócić z... próżnymi rękami. Na parę 
dni przed wyjazdem bez porozumie­
nia z rządem brytyjskim, a tym mniej 
— z rządem radzieckim, rozpala Po­
wstanie w Warszawie. Potrzebne mu 
Ło jest jako „atut“ w rozmowach mo- 
Bkiew skich. Potem, świadom bezna­
dziejności sytuacji, łudzi walczącą 
Warszawę nadzieją niemożliwej po-

flecyduje się powrócić do kraju i przy­
stąpić do Rządu Jedności Narodowej.

_ Po co? By tę jedność budować i u- 
trwalać ponad różnice przeszłości i 
przebrzmiałe dysonanse — jak w to 
wierzy spragnione zgody społeczeń­
stwo?

Nie! St. Mikołajczyk przybywa do 
kraju z wyraźnymi zamiarami — i 
dyrektywami — WALKI, rozsadzania 
Bd wewnątrz nie tylko rządu, ale i 
aowego ustroju.

Zaczyna od rozbicia jedności ruchu 
[udowego. Zaczyna od chytrej gry 
„obojniactwa“ politycznego. Na ustach 
frazes demokratyczny, obrona prawo­
rządności zachwalanie reform społecz­
nych. W praktyce zaś—polityka sojuszu 
b wszystkim, co wsteczne aż do pod­
ziemia włącznie; polityka sojuszu z 
wszystkim, co w nim, wicepremierze 
Rządu Jedności Narodowej, widzi, i 
słusznie, namiastkę Andersa. Polityka 
upartego podważania wiary w celo­
wość dokonanych reform, w celowość 
uprzemysłowienia Polski i imponują­
cego wysiłku polskiej klasy robotni­
czej. Polityka sabotowania odbudowy.

Na. ustach — pochwała nowego kie­
runku polskiej polityki zagranicznej. 
W praktyce zaś — nawet nie tak bar­
dzo skrywanej — poparcie dla tych, 
którzy dążą do odbudowy Niemiec, 
wywiady w prasie anglosaskiej z go­
rącymi apelami o interwencję, o kon­
trolę, o GRECYZACJĘ Polski.

Więc o© to wrócił do krajr

by — z dnia na 
we 

coraz
Rady Naczelnej 

najelementarniejsze 
mu zawierzyli.

własnym 
głośniej-

M umacniania naszego Państwa.
B. W.

Prof. Einstein skrytykował obecną 
politykę amerykańską, oświadczając 
że już niejednokrotnie narody świa­
ta wzywały Stany Zjednoczone do 
rezygnacji z produkcji bomby atomo 
wej. „Nasza polityka — pisze Ein­
stein — jest polityką błędną. Nie 
chcąc zdelegalizować bomby atomo­
wej, powracamy do najniższego stop 
nia etycznego i pozwalamy na roz­
pętywanie najbardziej niebezpiecz­
nej psychozy wojennej. W ten spo­
sób kierujemy świat na drogę nowej 
wojny“.

Prof. Einstein podkreślił, że od 
chwili wynalezienia bomby atomo­
wej Stany Zjednoczone nie uczyniły 
nic, by zapobiec nowej wojnie, a 
wprost przeciwnie, podżegają do niej 
swą nieustępliwą polityką w spra­
wie bomby atomowej.

Mówiąc o ZSRR, Einstein skryty- 
jak się 
nadna-

nia rządu światowego i poparł go­
rąco tę ideę. Oświadczył on jednak, 
że rząd taki nie powinien w żadnym 
razie stwarzać wrażenia, że kieruje 
się przeciwko Rosji. „W tym wypad 
ku bowiem — pisze Einstein — ca­
ła koncepcja rządu światowego by­
łaby całkowicie skażona i stałby się 
on tylko rządem amerykańskim, roz 
szerzonym na inne państwa posłusz 
ne kierownictwu amerykańskiemu. 
Rząd światowy może powstać jedy­
nie na zasadach absolutnej równości

pięciu wielkich mocarstw i ich 
nomyślności“.

Większość narodu amerykańskiego 
pragnie pokoju — pisze Einstein. — 
Dlaczego bomba atomowa ma wisieć 
nad nami jak miecz Damoklesa?“

Błądy polityki Bevina
W imieniu opozycji zabrał głos b. 

minister Richard Law, który oświad 
czyi, że tak długo nie można liczyć 
na pełny pokój i odpowiednie wa­
runki bytu, jak długo nie wyleczy 
się chorego miejsca na ciele Europy, 
jakie stanowią Niemcy.

Niemcy — zdaniem Law — są na­
dal poważną groźbą dla pokoju 
światowego. Polityka brytyjska w 
Niemczech nie zyskała ani poszano­
wania, ani nie wytworzyła tam u- 
czucia lęku. Trudno znaleźć lepszy 
komentarz do sytuacji, jak przyję­
cie przez niemieckich przywódców 
politycznych wyjaśnień lorka Paken 
hama na temat brytyjskiej polityki. 
Wyjaśnienia te spotkały się z cynicz 
nym śmiechem ze strony Niemców. 
Śmiech ten — oświadczył były mi­
nister — był świadectwem głębi po­
gardy, w jakiej znalazła się Wielka 
'Brytania w wyniku swojej 2 i pół 
letniej polityki w Niemczech.

Rząd uczynił szereg błędów w roz 
wiązywaniu problemu niemieckiego.

»Egipt pragnie wolności«
Incydent w Izbie Gmin
podczas przemówienia Bevina

LONDYN (API) — W poniedziałek 
wieczorem w czasie przemówienia 
ministra Bevina w Izbie Gmin, do-

kował jej stanowisko za, 
wyraził, „niechęć stworzenia 
rodowej kontroli“, podkreślił jednak, 
że niechęć ta jest zrozumiała z so­
wieckiego punktu widzenia, gdyż 
Stany Zjednoczone dążą do prze­
kształcenia każdego organu między 
narodowego w forum własnej poli­
tyki.

Twórca teorii względności mówił 
następnie o możliwościach stworze-

Wierzą w pokój—do wojny nie dojdzie
oświadczył min. Masaryk

WASZYNGTON (API) — Czecho­
słowacki minister spraw zagranicz­
nych, Jan Masaryk, oświadczył na 
konferencji prasowej w ambasadzie 
czechosłowackiej, że nie wierzy, by 
obecna sytuacja i różnice zdań mię 
dzy Wschodem i Zachodem miały do 
prowadzić do wojny. „Jestem całko­
wicie i zdecydowanie przekonany — 
powiedział Masaryk — że do wojny 
nie dojdzie“.

Minister Masaryk wyraził goto­
wość jak najściślejszej współpracy

W dniu Święta Czechosłowacji
Depesze z życzeniami

W dniu święta narodowego Czechosłowacji, zostały wysłane do Pragi następujące depesze: *• «s*

wacktej0-kpragaCia Edward Benesz- Prezydent Republiki Czechoslo-

— Proszę przyjąć z okazji święta narodowego moje najserdeczniej­
sze życzenia pomyślności i dalszego rozkwitu dla Republiki Czechosło­
wackiej oraz szczęścia osobistego dla Waszej Ekscelencji.

(~) BOLESŁAW BIERUT". 
„.Jego Ekscelencja p. Clement Gottwald, Prezes Rady Ministrów-Praga. 
W dniu święta narodowego przesyłam Panu, Panie Premierze 

moje najlepsze życzenia w imieniu Rządu Rzeczypospolitej wraz z za ’ 
pewmeniem o braterskich uczuciach dla Waszego kraju, z którym Iftczą 
ni«8 tvóhZy 5P1\Zyja7:ni 1 Będziemy dążyć do dalszego zacieśnię,

trwale po<lwa,inj’lepszei przyMtaM-

_ *'’' ■(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ".
FOTia tym depesze wysłaHf minister Spraw ZagranicznyęĄ

te>

ski J siinlfiter Narödö^ej, Mąrgg&ęk

szło do incydentu, gdy pewien Egip­
cjanin powstał na galerii i zaczął 
wołać: „Żądamy wolności dla Egip- 

wolności dla doliny Ni- 
wolności, wolności, wol-

tu. Żądamy 
lu, Chcemy 
ności!“

gospodarczej z zachodem, oświadcza 
jąc jednak, że z krajami Europy 
Wschodniej łączą Czechosłowację bar 
dzo silne więzy. Obecnie Czechosło­
wacja rozbudowuje swój handel z 
Europą Wschodnią, ale nawet gdyby 
handel ten zwiększył się jeszcze trzy 
krotnie, Czechosłowacja będzie mo­
gła utrzymywać stosunki gospodar­
cze z Zachodem.

Minister Masaryk wyraził ubole­
wanie z powodu zerwania stosunków 
dyplomatycznych przez Chile z Cze­
chosłowacją oświadczając, że nie by 
ło żadnych rozsądnych powodów te­
go kroku.

Egipcjanin 
prowadzony 
Okazało się, 
med Kamei Kobd, ten sam, który wy 
wołał zamieszanie w czasie debaty 
egipskiej w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Został on natych­
miast zwolniony przez policję, któ­
rej oświadczył: „Pojechałem do No­
wego Jorku, by przedstawić uczciwie 
sprawę Egiptu. Tutaj przedłożyłem 
memoriał premierowi Attlee i mini­
strowi Bevinowi i gdy siedziałem 
na galerii nie mogłem się powstrzy­
mać. Coś kazało mi stanąć i zawo­
łać, że Egipt pragnie wolności“.

został natychmiast wy- 
z sali przez straż Izby, 
że jest to 38-letni Ah-

Kobd jest członkiem egipskiej par 
tii socjalistycznej.

Polsko-czeska współpraca kulturalna
przykładem dla innych narodom
Rząd radziecki interesuje się UNESCO

NOWY JORK (PAP) — Dyrektor 
generalny UNESCO Julian Huxley 
oświadczył na konferencji prasowej 
w siedzibie ONZ, że Polska i Cze­
chosłowacja mogą być dla innych 
narodów przykładem współpracy z 
UNESCO na polu odbudowy szkol­
nictwa, nauki i sztuki.

Huxley wymienił oba państwa ja 
ko przykład krajów, w których dzia 
łalność UNESCO nie napotyka na 
przeszkody. Zarówno katolicy jak i 
komuniści współpracują na terenie 
UNESCO w pełni nad odbudową ży­
cia kulturalnego i naukowego tych 
krajów.

Huxley zakomunikował również, 
iż rząd radziecki, który nie jest

członkiem UNESCO zwrócił się o 
dokładne informacje na temat tej or 
ganizacji, przy czym wyczerpujący 
materiał został już przekazany do 
Moskwy.

Mikołajczyk
w Londynie?

LONDYN (28.10.47 r.) — Dyploma­
tyczny korespondent „Daily Tele­
graph“ podaje, że Mikołajczyka na­
leży się spodziewać dzisiaj w Lon­
dynie, gdzie ma zatrzymać się kil­
ka dni, po czym ruszyć ma w dalsza 
drogę do Waszyngtonu

Przeciwko zgubnej polityce dotychczasowego kierownictwa



ONZ potępia propagandę wojenną PRZED OTWARCIEM

jesiennej sesji sejmowej
i tuzy tua do popierania przyjaznych stosunków między narodami
Uchwała komisji politycznej

NOWY JORK (PAP). — Komisja polityczna ONZ uchwaliła 
jednomyślnie projekt rezolucji złożony przez delegację australijską, 
kanadyjską i francuską i potępiający propagandę wojenną.

Rezolucja ma brzmienie następujące g
„Generalne Zgromadzenie potępia 

każdą propagandę, prowadzoną w ja­
kimkolwiek kraju, która ma na celu 
wywołanie lub popierani® jakiejkol­
wiek groźby dla

Zgromadzenie 
swych członków, 
Wiednie kroki do 
mi sposobami przyjaznych stosunków 
między narodami, opartych na celach 

zasadach Karty QNZ.
Zgromadzenie wzywa swych człon­

ków, by popierali rozpowszechnianie 
wiadomości, wyrażających nlewątpll. 
wie pragnienie wszystkich narodów 
otrzymania pokoju“.

§5a rezolucją padło 56 głosów. 57

pokoju,
wzywa wszystkich 
by powzięli odpo- 

popierania wszelki -

członek komisji politycznej, przedsta­
wiciel Haiti, nie był obecny na po­
siedzeniu 1 nie oddał głosu.

Przyjęcie rezolucji poprzedziła dy­
skusja, w czasie której delegacja pol­
ska zaproponowała poprawkę do pro­
jektu rezolucji radzieckiej, by Zgro­
madzenie potępiło 
propagandy, mogące 
dla pokoju.

Delegat radziecki, 
szyński, oświadczył, że popiera wnio­
sek Polski, chociaż wniosek ten nie 
rozstrzyga sprawy całkowicie, gdyż 
nie wskazuje rządów, które odpowie­
dzialne są za szerzenie propagandy 
wojennej.

Delegat Kuby oświadczył, że będzie 
głosował za rezolucją radziecką z u- 
względnieniem polskiej poprawki. De­
legat St. Zjednoczonych Austin wy- 
powiedział się przeciwko projektowi 
rezolucji radzieckiej, a delegaci W. 
Brytanii i Francji zwrócili się do de.

iegacjl radzieckiej z prośbą o wyco­
fanie rezolucji.

Mimo kompromisowej poprawki poi 
sklej, projekt rezolucji radzieckiej, 
domagającej się potępienia propagan- 
dy wojennej i sankcji karnych prze­
ciwko podżegaczom wojennym, został 
odrzucony przez komisję polityczną 
nieznaczną większością 23 głosów 
przeciwko 18. Reszta delegatów 
wstrzymała się od glosowania.

29 b. m. nastąpi otwarcie je­
siennej sesji Sejmu Ustawodawcze­
go. W odróżnieniu od roku ubiegłe­
go, budżet na 1948 rok został wnie­
siony, zgodnie ze zwyczajami par­
lamentarnymi, na 3 miesiące pęzed 
zakończeniem roku budżetowego.

Porządek dzienny posiedzenia w 
dn. 29 tu m. przewiduje w pierw­
szym punkcie exposć Prezesa Rady 
Ministrów, w drugim — pierwsze 
czytanie projektu ustawy skarbowej 
na okres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1948 r.. Exposć Premiera ocze­
kiwane jest z dużym zainteresowa­
niem przez całą opinię publiczną.

Letnica 39,8 proc., degaulliści 17,2 proc,
wszelkie formy 
stanowić groźbę

wlcemin. Wy-
Wyniki dodatkowych wyborów samorządowych
MaleÄ^ przeciąć drogę c

PARYŻ (PAP). —- 11.700 tysięcy wyborców głosowało w nie­
dzielę w drugiej turze wyborów samorządowych w 14.600 gminach, 
z których każda liczy poniżej 9 tysięcy mieszkańców, i w których 
w pierwszym głosowaniu żadna Jista nie uzyskała bezwzględnej 
większości.

Istotna źródła inflacji w W. Brytanii 
Depozyty bankowe kapitału prywatnego 
wzrosły o 3 miliardy funtów

LONDYN, (obsł. wł.). W związku i Przytaczając fakt, że od 1938 r
C ostatnimi rygorami wprowadzony­
mi przez rząd brytyjski ze względu 
na grożącą inflację, ekonomista, 
członek parlamentu Donald Bruce, 
©publikował artykuł, w którym 
©twierdza, że zasadniczą przyczyną, 
powstałych objawów inflacyjnych 
jest wzrost nagromadzenia kapitałów 
w rękach prywatnych.

Przemiwteale 
prezydenta Benesza

PRAGA (PAP), 
święta państwowego 
prezydent dr. Benesz 
mówienie 
szkolnej, 
nigdy nie zapominała 
niesionych w walce o wolność Re­
publiki.

radiowe 
wzywając

W przeddzień 
Czechosłowacji 
wygłosił prze- 
do młodzieży 
młodzież, by 
o ofiarach po-

depozyty bankowe wzrosły o 3 mi­
liardy funtów, Bruce stwierdza, że 
„ściągnięcie tych kapitałów jest naj­
skuteczniejszym środkiem zapobie­
gawczym przeciwko inflacji“.

Opinię tę podziela także „Daily 
Worker“, który dodaje: „Nie zaprze­
czając, że W. Bytanii zagraża obec­
nie niebezpieczeństwo inflacji, na­
leży stwierdzić, że głwną przyczyną 
tego niebezpieczeństwa jest nagro­
madzenie zbyt wielu niekontrolowa­
nych towarów w rękach posiadaczy 
olbrzymich kapitałów. Pomimo to 
rząd nie wspomniał nawet o jakim­
kolwiek ściągnięciu, czy opodatko­
waniu kapitałów, chociaż kiedyś po­
stulaty te figurowały w programie 
Labour Party. Cały atak natomiast, 
został skierowany przeciwka robot­
nikom“»

i

Zgodnie z zasadą ordynacji wy- i klasy robotniczej 1 republikanów, ro 
borczej z r. 1884, w drugiej turze 1 koszujący generał nie odważył się
delegaci zostali wybrani względną 
większością głosów.

Częściowa statystyka ministerstwa 
spraw wewnętrznych, dotycząca 1.130 
gmin poniżej 9 tysięcy mieszkańców, 
wykazuje, że socjaliści otrzymali 20,3 
proc, głosów, komuniści — 19,5 proc, 
i ugrupowanie de Gaulle’a — 17,2 
procent.

Ostateczne wyniki będą znane pod 
koniec tygodnia.

Deklaracja partii komnlslyczaa’
PARYŻ (API) — Francuska par­

tia komunistyczna opublikowała de 
klarację, wzywającą wszystkich prze 
ciwników faszyzmu do zjednoczenia 
się celem przecięcia drogi jaką po­
suwa się de Gaulle.

Deklaracja stwierdza, że wierny 
praktykom cezaryzmu i hitleryzmu 
de Gaulle usiłuje zniweczyć konsty­
tucję. Nie ukrywa on nawet swego 
zamiaru użycia siły. Nie czując się 
zupełnie pewnym mniejszości wybór 
ców, którzy głosowali na listę RFp 
i w słusznej obawie przed blokiem

używać jasnych sformułowań przed 
drugim głosowaniem do rad samo­
rządowych w ubiegłą niedzielę. Prak 
tykujący na dyktatora generał jest 
w błędzie jeśli sądzi, że jego godzi­
na wybiła. Jeżeli bowiem wybory 
wykazały, że istnieje we Francji nie 
bezpieczeństwo faszyzmu, to wyka­
zały one równocześnie jeszcze bar­
dziej dobitnie, że niebezpieczeństwo 
to może być natychmiast zażegnane.

kurzen:» 
w ketach ftaoktatycziycli

W komentarzach do mowy 
Gaulle'a prasa stwierdza, że po 
pierwszy przedstawił on zasady kon­
stytucyjne, na których pragnąłby 
oprzeć swoją władzę osobistą. Jego 
oświadczenie wywołało oburzenie w 
kołach demokratycznych.

wolę zniszczenia autorytetu przed­
stawicielstwa narodowego i chce 
rządzić na podstawach cezarystycz- 
nych. Dziennik podkreśla, że de 
Gaulle'a ośmieliło rozbicie sił ro­
botniczych, spowodowane przez 
SFIO.

Agencja France Presse dowiaduje 
się, że de Gaulle opuści wkrótce Co­
lom bey les Deux Eglises, by udać 
się do Paryża.

Przy pierwszym czytaniu projekta 
ustawy skarbowej zabierze głos mi“ 
nister Skarbu Dąbrowski, który uza­
sadni rządowy preliminarz budże­
towy.

W kołach sejmowych utrzymuje się, < 
że nad exposć Premiera i ministra 
Skarbu odbędzie się łączna dysku­
sja.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, posiedzenia plenarne na 
wstępie sesji jesiennej zajmą 2 dnL 
W pierwszym dniu Sejm wysłucha 
obu przemówień i rozpocznle dysku­
sję, która zakończy się nazajutrz. W 
drugim dniu odbędzie się również 
pierwsze czytanie rządowego pro­
jektu ustawy 
wych na rok

Ustawa ta 
wą kwotę 2 
uzasadnienie 
przedsiębiorstwa państwowe okazały 
się bardziej deficytowe, niż to 
przewidziano, jak np. Polskie Radio, 
Polskie Linie Lotnicze „Lot“. Rów­
nież zaspokojenie potrzeb w zakre­
sie wydatków wyrównawczych dla 
administracji spowodowało koniecz­
ność zwiększenia o 900 milionów zŁ 
łącznej sumy wydatków na te cele.

Po dwóch dniach posiedzeń ple­
narnych, t. j. 29 1 30 października, 
Marszałek ogłosi prawdopodobnie 
przerwę zaduszkową do 5 lub 8 li­
stopada, po której plenum zbierze 
się ponownie, aby rozpatrzyć spra­
wozdania Komisji Sejmowych oraz 
ratyfikować traktat z Włochami.

o kredytach 
1947.
przewidująca 
miliardów zł. 
w tym że

dodatko-

dodatko» 
znajduje 
niektóre

de 
raz

„Ce Solr“ pisze, że de Gaulle zrzu­
cił maskę, uważając, że jest już przy 
gotowany teren do ofensywy. Wzy­
wa on Zgromadzenie Narodowe do 
popełnienia samobójstwa, ujawnia

44 osoby zginęły
w katastrofie samolotu szwedzkiego

LONDYN (PAP) — Szwedzki sa­
molot pasażerski spadł w pobliżu 
Aten w drodze do Ankary.

Wszyscy pasażerowie i załoga, w 
łącznej liczbie 44 osób, zginęli.

Przyczyną katastrofy miało być 
nagłe opadnięcie samolotu z wyso-

kości 3 km do 1-go, na skutek nie­
oczekiwanych przeszkód atmosfery­
cznych. Obniżając lot, pilot zawadził 
o brzeg góry.

Samolot przewoził również pocztę 
dyplomatyczną, przy czym kilka w* 
liz odnaleziono.

Przeciw demontażowi i w obronie SS
Interesująca dyskusja w Izbie Gmin a

Zakończenie rozmów trzech
w sprawie węgla Ruhry

LONDYN (PAP). Ze źródeł miarodaj 
nych donoszą, że zatwierdzono już 
tekst komunikatu końcowego na te­
mat anglo-francusko-amerykańskich 
rozmów węglowych w Berlinie. Ogło­
szenie komunikatu jest oczekiwane w 
najbliższym czasie. Głównym celem 
tych rozmów było rozwiązanie zagad­
nień, związanych z dystrybucją węgla 
z Zagłębia Ruhry oraz omówienie żą­
dań francuskich w sprawie zwiększe­
nia dostaw koksu niemieckiego dla 
przemysłu francuskiego

»Zrodzona w tragicznych latach przyjaźń służyć będzie
szczęściu narodów ZSRR i Polski

LONDYN (PAP). W Izbie Gmin roz 
poczęła się debata w sprawie Niemiec. 
Pierwszy zabrał głos b. minister dla 
spraw brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, John Hynd. Skrytyko­
wał on plan demontażu fabryk nie­
mieckich, podkreślając, że różnica po­
między fabrykami przemysłu wojenne 
go, a fabrykami pracującymi dla ce­
lów pokojowych jest bardzo względna. 
Poseł Hynd oświadczył, że zdaniem je 
go, polityka brytyjska w Niemczech 
powinna dążyć do pozyskania współ­
pracy ludności niemieckiej.

Poseł partii liberalnej, Roberts, o- 
świadczył, że zgadza się z Hyndem w 
sprawie planu demontażu fabryk nie­
mieckich.

Poseł konserwatywny, Blreh, «Itry- 
tykował politykę denazyfikacyjną w 
Niemczech, oświadczając, że członko­
wie oddziałów SS są pociągani do od­
powiedzialności mimo, że — zdaniem 
jego — „Waffen SS“ była organizacją 
czysto wojskową.

Po przemówieniach posłów zabrał 
głos minister Bevin, podkreślając, ż® 
brytyjska polityka w Niemczech dąży 
do tego, by zapobiec w Niemczech u- 
stanowieniu dyktatury. Nie można do­
puścić do tego, by Niemcy stały się 
groźne dla bezpieczeństwa świata I by 
mogły znów prowadzić agresywną po­
litykę. Poza tym polityka brytyjska 
dąży do tego, by stworzyć w Niem­
czech znośne warunki życia.

>

Powitanie pisarzy radzieckich w Warszawie
łZ okazji „Miesiąca Wymiany Kulturalnej“ w dniu 27 bm. przy­

byli do Warszawy na zaproszenie Iow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i Zw. Literatów R. P. znani pisarze i poeci radzieccy: Ilia Eren­
burg, Paweł Tyczyna, Aleksander Twardowski i Piotr Browko.

Przybyłych powitali: wlcemin. Kul 
tury i Sztuki Kruczkowski, przedsta­
wiciele Min. Oświaty, MSZ, delega-

Uciekł w przededniu klęski
w szeregach własnego stronnictwa
Głosy angielskie o Mikołajczyku

REDAKTOR POLITYCZNY API 
PODAJE:

Prasa angielska ujawnia obecnie 
szczegóły, z których wynika, że w 
Londynie byli zawczasu poinformowa­
ni o ucieczce Stanisława Mikołajczy­
ka znacznie lepiej, aniżeli w war­
szawskim środowisku jego towarzy­
szy partyjnych:

Dwa dzienniki angielskie „Daily 
Mail“ i Daily Herald“ dowodzą, że już 
przed paru dniami żona jego, Cecylia 
Mikoiajczykowa, zamieszkała w luk- 
guzowych apartamentach pod Lon­
dynem, powiadomiła syna, któremu 
ojciec zakazał powrotu do kraju -- 
o przyjeżńzie jego ojca. 24-letni syn 
Mikołajczyka uczęszcza do jednego 
B najkosztowniejszych uniwersytetów 
w Anglii Trinity College w Cam­
bridge, do którego mają dostęp tylko 
synowie arystokracji angielskiej. Jak 
twierdzą na emigracji, Mikołajczyk 
uciułał sobie ze skromnej pensji pre­
miera rządu londyńskiego spory pa­
kiet akcji jednego z angielskich to­
warzystw portowych. Jak widać, Mi­
kołajczyk okazał się dość zapobiegli­
wym w trosce ® swe interesy.

Również ? przyjaciele londyfiscy 
Mlkołajczyka udzielają szeroko infor- 
macj o jego dalszych zamiarach, m. 
Sn. o udaniu się do Stanów Zjedno­
czonych. Nie ulega wątpliwości, że 
za dobrą oplata, zechce on pomóc w 
wyborach prezydenckich propagandą 
Wśród Polaków w Stanach Zjednoczą- 
nych na rzecz kliki imperialistycznej

Korespondent Reutera donosi 
a Warszawy, że Prezydent Bierut za­
pewniał niedawno korespondentów za 
granicznych, iż rząd nie zamierza 
wsączy nać akcji przeciwko Mikołajczy 
kowl. Toteż większość komentatorów 
sagranieznych uważa, że powodem u. 
eieczkl była sytuacja wewnątrz PSL-u. 
HBC poda je: W ciągu ostatniego tygod 
nła do.sż'0 ostrych wc.'k o przywódz 
żwo w PSL i kongres przywódców 
Chłopskich domagał się od Mikołaj­
czyka, żeby ten wycofa! się z partii. 
Mryło to zmusić Mikołajczyka do kon 

8S ad® dhsżcJ sanować

Do tej 
Partii, 
osoby, 
na u-

swego stanowiska w Polsce, 
pory terroryzował on Radę 
aby zapobiec usunięciu swej 
ale wreszcie zdecydował się 
cieczkę“.

Należy przypuszczać, że zagranicz­
ni mocodawcy Mikołajczyka uważali, 
że aktor w Polsce zgrał się i jak 
słusznie pisze wczorajsza „Rzecz­
pospolita“ —- Mikołajczyk został od­
walany.

Moralne oblicze Mikołajczyka ujaw 
nia sposób, w jaki oszukał swoich 
najbliższych współpracowników, któ­
rzy przecież jeszcze tak niedawno 
głosili o jego, niezlomności, wytrwa, 
łoścl i uczciwości i cheiell wpoić spo 
łeezeństwu przekonanie, że jest on 
męczennikiem. Jak donosi „Manche­
ster Guardian“ Mikołajczyk i jego 
sekretarka, Marla Hulewiczowa, któ­
ra mieszkała z nim w ciągu ostatnich 
dwóch lat, opuścili w poniedziałek 
Warszawę, twierdząc, że jadą do cho. 
rej matki do Po>znania. Obiecali po­
wrócić w czwartek wieczoresn. Kie­
dy towarzysze Mikołajczyka zadzwo­
nili w środę do Poznania, okazało 
się, że matka ich wodza jest w naj­
lepszym stanie zdrowia 8 że nie cho­
rowała.

A tymczasem w PSL-u po ucieczce 
Mikołajczyka wrze. Z łamów „Ga­
zety Ludowej“ można obecnie prze­
czytać te zarzuty, które opinia pu­
bliczna kraju wysuwała od dawna 
wobec jego osoby. Jest przedwcześnie 
dzisiaj oceniać ku czemu zmierzają 
obecne przemiany. Opinia publiczna 
jest zaciekawiona, czy wśród niektó­
rych, uparcie broniących dotąd Mi. 
kolajczyka, nie będzie tendencji do 
sprowadzenia sprawy jedynie do za­
gadnienia osoby wodza. Przecież cho­
dzi nie tylko o ucieczkę Mikołajczyka, 
ale © szkodliwą, wrogą wobec pań­
stwa polskiego koncepcję, którą wpa­
jali w społeczeństwo m. in. i tacy 
politycy jak pp. Wójcik, Bańczyjk 
i Giełżyńskt.

Najbliższe dni wykażą, czy lewica 
PSL wyciągnie « ucieczki Stanisła­
wa Mikołajczyka Istotno I konsekwent 
ue wniosF'

cja KC PPR, przedstawiciele Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z se­
kretarzem gen. Wrońskim, oraz licznie 
zgromadzeni literaci i pisarze polscy 
z Tuwimem, Watem, żółkiewskim 
i Dobrowolskim na czele. Obecni byli 
również przedstawiciele Ambasady 
Radzieckiej w Warszawie.

Pisarze radzieccy, przy dźwiękach 
odegranych przez orkiestrę hymnów 
radzieckiego i polskiego, zbliżyli się 
do mikrofonu radiowego. Pierwszy 
przemówił Ilia Erenburg, wyrażając 
radość z ponownego przybycia do 
Warszawy.

„Z radością — powiedział — wi­
tam serdecznych swoich przyjaciół. 
Przywożę wam wszystkim pozdrowie­
nia od pisarzy radzieckich. Narody 
nasze wspólnie przeżyły dużo cięż­
kich chwil. Wierzę, że zrodzona w 
tragicznych latach przyjaźń służyć 
będzie w dobie pokoju szczęściu na­
szych narodów“.

Pozostali goście, którzy przybyli do 
Polski po raz pierwszy, wyrazili glę-

Ilia Erenburg
bokle wzruszenie, wywołane serdecz­
nym powitaniem oraz radość z po­
wodu przyjazdu 1 możliwości nawią­
zania bezpośredniego kontaktu 
sklm światem literackim.

Wielobój Junackiego PRW
w potu. uiarszauJskiml^anSem fmbi

W Wilanowie odbyły się zawody 
o mistrzostwo Junackiego Przyspo­
sobienia Rolniczego w wieloboju.

Zawody składały się z następują­
cych konkurencji: skok w dal, rzut 
granatem, bieg na 1000 m. i marsz 
sztafety patrolowej na trasie 5-ciu 
km. Najlepsi w skoku w dal byli

Piłkarze jadą do Meksyku
Polski Związek Piłki Nożnej za­

akceptował propozycję Meksyku, od­
nośnie tournee naszych piłkarzy.

Gospodarze pokrywają wszelkie 
koszty przejazdu i pobytu w Amery­
ce. Odjazd z Warszawy nastąpi w 
dniu 1 stycznia 1948 r. samolotem.

Piłkarze rozegrają podczas tour­
nee pięć spotkań. Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego 1 Przyspo­
sobienia Wojskowego udzielił już 
swej aprobaty.

Krach na giełdzie
LONDYN (API) — Największy w 

ostatnich latach krach na giełdzie 
złota wydarzył się 27 b.m. w Johan- 
nesburgu (Południowa Afryka), jed­
nocześnie wywołując olbrzymi spadek 
cen akcji New Union Goldfelds na 
gięłdzi® w Łondsr''

z pol-

rzucie 
zespół 

z gm. Ożarów oraz marsz sztafety 
patrolowej z gm. Wilanów. W ogólnej 
punktacji I miejsce zajął zespół 
Ożarów, II miejsce Wilanów, III 
miejsce Skorosze.

Po zawodach wręczono nagrody: 
srebrny puchar (przechodni) nagro­
dę starosty warszawskiego otrzy­
mała gmina Ożarów, H-gą nagrodę 
w postaci sprzętu sportowego otrzy­
mał hufiec Wilanów, III nagrodę — 
kostiumy gimnastyczne i sprzęt spor­
towy — hufiec Skorosze.

. Jabłonna, w 
biegu na 1000 m.

Pomorza
(Te?, w?.). Staraniem 

zorganizowano na 
w Bydgoszczy za-

Przed świętem 30-lecia
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP) — Na terenie 
całego Związku Radzieckiego trwają 
intensywne przygotowania do obcho 
du święta 30-lecia rewolucji paździer 
nikowej.

Leningrad, jako kolebka rewolucji, 
udekorowany będzie ze szczególną 
starannością. Ponad 500 artystów i 
setki budowniczych ozdabiają mia­
sto. Liczne zastępy architektów, ma­
larzy i rzeźbiarzy pracują również 
nad świąteczną dekoracją i ilumina­
cją Moskwy. W muzeach stoli­
cy przygotowuje się specjalne oko­
licznościowe wystawy. Muzeum rewo 
Lucji organizuje szereg wystaw ob-

jazdowych, przeznaczonych dla klu­
bów robotniczych, domów kultury I 
bibliotek. W muzeum biologicznym 
nastąpi otwarcie wystawy pi. „ZSRR 
drugą ojczyzną darwinizmu*4. Muze­
um politechniczne otwiera wielką 
wystawę, poświęconą radzieckiemu 
przemysłowi elektrotechnicznemu.

Do Moskwy przybędą na święto 
rewolucji liczne wycieczki z Le-= 
ningradu, oraz z szeregu republik 
radzieckich od Bałtyku po Kaukaz. 
Równocześnie specjalnym pociągiem 
uda się z Moswy do Leningradu gru 
pa najwybitniejszych stachanowców 
stołecznych.
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Walka z inflacją naczelnym zadaniem
nadzwyczajnej sesji Kongresu

LONDYN (PAP). — Jak wynika 
z nadchodzących tu doniesień, na czo­
ło zagadnień, jakie będą omawiane 
na nadzwyczajnej sesji Kongresu 
USA, zwołanej przez prezydenta 
Trumana na 17 listopada, wysuwa się 
walka z inflacją w Ameryce.

Korespondent „Financial Times“ do 
nosie z Nowego Jorku, że na otwar­
ciu sesji Truman może zażądać roz. 
szerzenia swych pełnomocnictw z cza 
sów wojny, celem wstrzymania infla­
cji.

„Times“ daje do zrozumienia, że 
sprawa kontroli cen w St. Zjedno­
czonych przesłania sprawę pomocy 
dla Europy. Wobec gwałtownego 
wzrostu kosztów utrzymania w St. 
Zjednoczonych, jest to obecnie jeden 
z najbardziej palących problemów 
i on właśnie stał się czynnikiem de-

BYDGOSZCZ 
BKS „Polonia“ 
torze żużlowym 
wody motocyklowe o mistorzostwo 
Pomorza, które zakończyły tegoroczny 
sezon motocyklowy. Na starcie sta­
nęli zawodnicy Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza, Chełmna i innych 
ośrodków. W punktacji ogólnej pierw 
sze miejsce zdobyła „Olimpia“ (Gru­
dziądz), uzyskując 13 pkt. przed 
„Polonią“ (Bydgoszcz) 12 pkt. i „Wi­
słą“ (Chełmno) — 8 pkt.

Wyniki poszczególnych biegów: w 
kat do 100 cm,: 1) Bukowski. UWiała“}

3:26, 2) Wojciechowski (PKM) 3:53; 
w kat. do 130 ccm.; 1) Urbanowski 
(„Polonia“) 2:43.2; 2) Getkiewicz
(„Olimpia“ 2:49.3; w kat do 200 ccm ;
1) Knapp („Wisła“) 3:02,5); 2) Mat- 
czak („Olimpia“) 3:04: w kat. do 250 
ccm.: 1) Smiegiel („Polonia“) — 2:46,
2) Szalkowski („Olimpia“) — 2:49 do 
350 ccm.; 1) Najdrowski („Olimpia“ 
2:37,5, 2) Ruda („Polonia“) 2:37,5 kat. 
ponad 350 ccm.- 1) Zwoliński (.Olim­
pia“) 2:34,7, 2) Tomaszewski (KMSS 
Bydgoszcz) 2:38.

W biegu zwycięzców pierwsze miej 
scę zajął Zwoliński („Olimpia“) w 
czasie 2:35,7 przed Urbanowskim 
(„Pplonia“) 2.42.3 J Budą CJPola-

cydującym o rozmiarach pomocy 
Europy.
Zaleje fcdnoroczaa pcmat 
dla Europy?

LONDYN (PAP). Korespondent 
waszyngtoński „Daily Telegraph“ 
stwierdza, że okazuje się obecnie ni© 
możliwe przedstawienie Kongresowi 
ostatecznej kalkulacji 4-letnlego pro­
gramu odbudowy Europy. Przewidu­
je się jedynie oszacowanie kosztów 
pomocy dla krajów europejskich na 
końcowy okres roku podatkowego 
1948 i na pierwsze półrocze 1949 r. 
z pozostawieniem reszty programu 
zaledwie w ogólnych zarysach. Tak 
więc od 16 krajów zainteresowanych 
„planem Marshalla“ żąda się dra­
stycznego przestawienia całej ich 
gospodarki narodowej i dostosowania 
jej do wymagań amerykańskich, da­
jąc tym krajom w zamian gwarancją 
zaledwie jednorocznej pomocy amery­
kańskiej.

Zgon wtcsurmdenle Loäal
Kazimierza Gallasa

W Łodzi zmarł pos. Kazimierz Gal­
las, wiceprezydent m. Łodzi b. członek 
CK Str. Demokr., członek Rady Na­
czelnej SD, pierwsi prezes Komir 
tetu .Woj. SD w Łodzi.

2L&
ŚNIEGI W JUGOSŁAWII

BELGRAD. W JukobIiiwiI pann.ią nie»®« 
towane od dawna o tej porze roku chło­
dy. Jut tydzień temu spad! pierwszy śnieg 
w okolicach NIsmi. Również w Słowenia 
i w zachodniej Chorwaci uiactly ijdesiU
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Na partyzanckich ścieżkach (1)

KARTA KRWI I CHWAłar
Mamy dosyć: ziemniaków, kosz i cukru
brak nam: zboża, mleka i tłuszczów
Mimo to, zaopatrzenie na kartki bez zmian

Cteternaście godzin trwał ten zacie­
kły bój. Cofać się nie było gdzie. 
Cztery skoncentrowane niemieckie dy 
wizje zamknęły otaczający nas pier­
ścień. Po sukcesie, jaki odnieśliśmy 
aiezeząc w zasadzce niemiecki trans- 
§x>ri samochodowy 1 zabijając w wal­
ce generała policji niemieckiej z Ber­
lina oraz szefa akcji pacyfikacyjnej, 
wycofaliśmy się w głąb lasu. Mimo, 
że było nas trzy, a Niemców pięćdzie­
siąt tysięcy — walka przybierała cha­
rakter regularnej bitwy. WśiAd lasu 
trzymaliśmy front długości dwóch ki­
lometrów. Szale bitwy ważyły się. 
Gwałtownym wypadem udało nam się 
zdobyć cztery działa 1 sześć moździe­
rzy, które skierowaliśmy przeciw 
Niemcom. Przy zabitym dowódcy ba­
talionu znaleźliśmy wszystkie szyfry 
i znaki orientacyjne wroga tak, że 
stosując je dla nieprzyjacielskich sa­
molotów 1 artylerii Ich własną sygna­
lizacją kierowaliśmy ogień wroga na 
jego własne pozycje, dezorientując go 
śupehile.

Walka obfitowała w tragiczne mo. 
menty... Nocą dopiero udało nam się 
przedrzeć przez wrogi pierścień 1 ujść 
do lasów zamojskich. Pokłosie walki 
było straszliwe. Na polu bitwy pozo­
stało około dwóch tysięcy zabitych 
Niemców, nasze natomiast straty wy­
niosły stu dwudziestu zabitych 1 o- 
sfemdzieslęclu pięciu rannych. Zdoby­
liśmy ogromne ilości broni i amuni­
cji, zniszczyliśmy m. In. trzy nieprzy­
jacielskie tanki.

A następnego dnda w naszą pu­
łapkę wpadł oddział 400 konnych 
Kałmyków — yzłasowców I po krót­
kiej walce wycięty został w pień.
A NA GAŁĄZCE SPEEWA PTAK...

Nasz rozmówca, uczestnik słynnej 
w historii polskiej partyzantki bitwy 
w lasach Janowskich, ówczesny ofi- 
cer-partyzant, a dzisiejszy wojewoda 
lubelski, zamilkł na chwilę, jak gdyby 
sięgając wstecz psmięclą i przywo­
łując iaklś obraz przeszłości.

— Najdziwniejsze, że z walki tej, 
nie moment boju wrył się najsilniej 
w pamięć. Pamiętam 
chwili dalej — była w tej walce 
chwila po straszliwym huraganowym 
ogniu artyleryjskim i bombardowa­
niu z powietrza, którym Niemcy sta­
rali się skruszyć nasz 
opór. Piekielna kanonada 
jeszcze tysiącznym echem 
a moment potem zapadła 
cisza poprzedzająca szturm na nasze 
pozycje.

W chwili tej na gałęzi krzaku, pod 
którym się okopałem rozkołysał się 
ptak 1 wypełnił ciszę swoim świergo­
tem. Te® jede® moment utkwił mi 
sa wszystkich przeżyć najsilniej w

pamięci. Nasza walka zaciekła na 
śmierć i życie w Igliwiu i mchu 1 po­
nad nami na gałązce śpiewający ptak, 
jako wyraz obojętności natury.

ÄPU KOLEGO
W CIEMNYM GEOBI3U

Refleksje uczestnika bitwy w 
Bach Janowskich przypomniały' mi 
w kilka dni potem, gdy kontynuując 
wyprawę „po partyzanckich ścież­
kach“ stanąłem na małym i cichym, 
wiejskim cmentarzyku w Rzyczycy, 
wiosce opatrzonej konspiracyjnym 
pseudonimem „Moskwa".

Jesień w swej złocisto-czerwonej 
krasie pochylała się wraz z gromad­
ką przybyszów u partyzanckich mo­
gił. Wśród pożółkłego listowia w 
cmentarnej ciszy — jak wówczas tam 
w lasach lipowskich, samotnie śwler- 
golił ptak.

— Tu leży Skrzypek ps. Grzybow­
ski, dowódca I-ej partyzanckiej bry­
gady G. L., a w tej oto zbiorowej mo­
gile spoczywają „Jastrząb", „Kruk44 
i „Blady44. Tu leży' płk. Szymański 
ps. „AU", & oto mogiła kpt. Wacławy 
Marek, ps. „Poli". Do kraju przyby­
ła jako spadochronowy skoczek wy­
słana do konspiracyjnej roboty przez 
Zw. Patriotów Polskich. Zginęła w 
walce.

Wysoki 1 smukły pułkownik Czy­
żewski wyczerpująco udziela infor­
macji. Orientuje się wyśmienicie w 
szczegółach ' 
zantów. Jest 
mjr. Jarosz 
encyklopedią 
Nie dziw! Tu 
czycy ruszył 
odpocząć 1 tu chował towarzyszy bro­
ni. Tu wreszcie przybył wiodąc dzien­
nikarzy śladami historii, po party­
zanckich ścieżkach.

U-
slę

walki 1 śmierci party - 
jak I towarzyszący nam 
ps. „Wicek“, chodzącą 
partyzanckich bojów, 

i się urodził, stąd z Rzy- 
do walk!, tu wracał, by

ciągnął po

desperacki 
tłukła się 
po borze, 
całkowita

PARTYZANCKIE OPOWIEŚCI
I p&. Czyżewski aneny lubelskim 

partyzantom jako „Im" opowiada. O 
tej młodzieży, która pierwsza ruszy, 
ła do czynnej walld s okupantem, 
zaludniając pola i lasy, o tych, któ­
rzy do rodzinnych wiosek już nie 
wrócili i spoczywają gdzieś na polan­
kach wśród gajów, o tych, których 
nocą przynoszono do Rzyczycy i no­
cą na niewielkim cmentarzyku ostat­
nią im oddawano posługę. Opowiada

o śmierci co nie otłstraasała, lec« mo­
bilizowała innych do kontynuowania 
raz podjętego czynu.

I w opowiadaniach tych, jak na 
prastarym obrządku „Dziadów“ za­
ludnia się cmentarzyk wiejski 1 drew­
niany kościółek, gromadkami zbrój, 
nych, uznojonych walką 1 marszem 
partyzantów, którzy nie zapominają 
placówkami rkm-ów ubez-pleczyć uro­
czystości pogrzebnych. Zaludnia się 
kurierami 1 łączniczkami niewielki 
domek x ganeczkiem, ponad którym 
wisi szyld „Spółdzielnia Spożywców 
ŚWIT z odp. udziałami w Rzyczycy 
Ziemiańskiej“ — centrala dyspozycyj­
na i miejsce narad sztabu partyzan­
ckiego.

— O tu w tej gospodzie natknąłem 
się na żandarma, który widząc pod 
moją kurtą automat zrozumiał z kim 
ma do czynienia. Nie chclał jednak 
nauczony smutnym doświadczeniem 
swych kamratów zadzierać z party-

saatami. S&aproponowtü rozejm. I tak 
obaj amęcseni 1 głodni posilaliśmy 
się pod jednym dachem obserwując 
slf tylko uważnie. Nie ehe lałem 
Niemcowi robić krzywdy, bo ucier­
piałaby na represjach na/i»a 
Pożytek byłby mały, a szkoda zbyt 
wielka.

Z opowieści towarzyszących nam 
partyzantów wyłaniają się kontury 
faktów i zarysy czasów, w których 
o życiu lub śmierci decydowała 
szybka orientacja, zdecydowana wola 
lub po prostu szybciej wyciągnięta 
broń.

Wyłania się historia batalii i po­
tyczek Gwardii Ludowej na Lubelsz- 
czyżnle, wyłania się jeszcze jedna 
chlubna karta polskiego 
nościowego.

Karta, « 
by<5 dumny 
patriotyzmu 
pokolenie Polaków.

której 'cały 
i na której 
uczyć się

wieś.

ruchu wol-

naród może 
ofiarności 1 

może młode
J. R.

W Ministerstwie Aprowizacji odbył 
się zjazd naczelników wojewódzkich 
wydziałów aprowizacji, na którym ó- 
mówiono pian zaopatrzenia kartkowe­
go na następny miesiąc.

Po wstrzymaniu pomocy UNRRA 
oraz uchwalonej już przez kongres 
amerykański pomocy pounrrowskiej w 
sumie 139 mil. dolarów, jesteśmy zdani 
tylko na własne siły, stwierdził min. 
Lechowicz, mówiąc o obecnej sytuacji 
aprowlzacyjnej. Jedyną pomocą mię­
dzynarodową, jaką obecnie otrzymuje­
my, są dostawy Międzynarodowego 
Funduszu Doraźnej Pomocy Dzieciom

Na skutek zniszczeń wojennych oraz 
wyjątkowo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w ub. roku po­
wstał dość znaczny deficyt zbożowy, 
który zmniejszy się o 300 tys. ton dzię­
ki dostawom zboża radzieckiego. Ist­
nieje poza tym dość poważny deficyt 
w mleku 1 tłuszczu, natomiast, mamy 
pomyślną sytuację jeśli chodzi o ziem­
niaki, cukier 1 kaszę. Nasz deficyt zbo­
żowy będziemy starali się wyrównać

oszczędnym gospodarowaniem zasoba­
mi kraju. W tym celu, niezależnie od 
częściowego poboru podatku gruntowe 
go w zbożu, powołano do życia Urząd 
Pełnomocnika do Spraw Składowania 
Zboża i Przetworów Zbożowych przy 
Biurze Funduszu Aprowlzacyjnego, 
który czuwać będzie nad racjonalnym 
wykorzystaniem wszystkich zasobów 
zboża dla celów wyżywienia ludności.

Plan zaopatrzenia kartkowego lud­
ności, przewiduje, że normy chleba 
i mąki będą zrealizowane w następ­
nym miesiącu w dotychczasowej ilości 
dla wszystkich posiadaczy kart żyw­
nościowych. Mięso, cukier i inne arty­
kuły kartkowe pokryte zostaną w 
100%, jak w poprzednich miesiącach.

NASZA ANKIETA

lak zwalczyć klęskę pijaństwa?
Wczoraj nadesłali odpowiedzi na na­

szą ankietę; Z. Topińska — Zalesie, 
Rajszenk Tad. s W-wy, Musielak Ant. 
a W-wy, Trojanowski W1 * W-wy, 
Florjan St. a Łap, „Spółdzielca44, L. Se- 
redyńskl — Poznań, „X" z Milanów­
ka. U. Ł., Stała Czytelniczka s Socha­
czewa, Marcinkiewicz Henryk — Mła­
wa, Gąsiorowska Janina — Bydgosacs, 
Górski Jan — Ursus, Plewa Zdzisław— 
Gdynia. Tarnowski Józef — W-wa, 
Downarowicz Danuta — Poznań, Kor­
necki Henryk — Rybno, !n± Własow— 
Warszawa.
Kośsló! i

1) Najskuteczniejszą walkę z pijań­
stwem może prowadzić kościół i zwią­
zki zawodowe. W Bielsku Podlaskim 
2.000 wiernych złożyło w czasie misji 
świętych przyrzeczenie powstrzymania 
się od picia wódki. Związki zawodowe, 
mające stały kontakt z ludźmi pracy, 
winny a eałą bezwzględnością przy­
stąpić do walki « pijaństwem.

g) Dni alkoholowe powinny być 
wprowadzone 3 razy w tygodniu. 
Wskazane byłoby przesunięcie dni wy­
płat na dni bezalkoholowe. Dochody, 
jakie przynosi Monopol Spirytusowy 
nie pokryją strat, wypływających s 
klęski alkoholizmu.

Jak. P. II o. Białystok.

Spirytus można wykorzystać dła 
Centrali Produktów Naftowych na 
tworzenie mieszanki benzynowo-splry- 
tusowej, bo tych produktów jest brak. 
W wypadkach specjalnych, np. choro­
by, urzędy miejskie winny wydawać 
zgłaszającym się specjalne zezwolenia 
na nabycie większej

Każdy, «potkawszy 
zaprowadzić go do 
„Przestępca" winien 
pracę przy odbudowie W-wy na prze­
ciąg 3 miesięcy. WŁ Heliasz

Wó&a »a lartfcl
W restauracjach wydawać do dania 

2 do S kieliszków. Dobrze byłoby sprze 
dawać na kartki osobom, które mają 
ukończone SI lat, najwyżej po 0,5 1.

„Ina*

Ilości alkohol«, 
pijaka, powinien 
Komendy M. O. 
być skazany aa

KAMEA
Warszawie

Z KRAJU
(Ob®łujs właunal.

taóisz d® vafcl z p >ftstvee
Należałoby opodatkować każdą sprse 

daną butelkę wódki. Ras w tygodniu 
podwyższyć ©eny biletów w kinach, 
teatrach ® 3 zŁ Z zebranych sum 
stworzyć fundusz na organizację pogo­
towia ratowniczego dla alkoholików. 
Resztę funduszu przeznaczyć na odczy­
ty s przezroczami, obrazujące skutki 
i następstwa pijaństwa, organizowane 
w szkołach przez Rady Rodzicielskie, „ 
Tow. Przeciwalkoholowe, Ligę KobleŁ .

An& Ambrulewiee ;■ Rady starej gospodyni
« ”s*

Bandyta na śmierć
Przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Kaliszu stanął Józef Witmaa, 
który wraz s M innymi oskarżonymi 
nawiązał kontakt z bandami leśnymi 
„Orlik4' i „Korona44 i dopuścił się około 
15 napadów rabunkowo-terrorystycz­
nych na działaczy demokratycznych.

Sąd skazał Witmana na śmierć z rów 
noczesnym pozbawieniem wszelkich 
praw i konfiskatę majątku.

POTRZEBA MATKĄ
WYNALAZKÓW

ODBUDOWA DRÖG 
NA OPOLSZCZYZNIK

ÖPOLK Powiat opolski przystąpił 
do gruntownego remontu drogi Opole- 
Namysłów kosztem 7 mil. zł. Powiat 
otrzymał również 3 mil. zł subwencji 
na remont drogi Opole—Jelowa. Na 
drodze tej został oddany do użytku 
most żelbetonowy długości 45 m.

50 WŁASNYCH BUDYNKÓW 
SZKOLNYCH W POW. NOWY SĄCZ

NOWY SĄCZ. W pow. nowosądec­
kim prowadzone są intensywne prace 
przy budowie 50 wiejskich budynków 
szkolnych. Obecnie szkolnictwo pow­
szechne korzysta na tym terenie z 700 
wydzierżawionych izb.

FILTRY DLA FABRYK SODY
GDANSK. Centrala Zjednoczenia 

Przemysłu Chemicznego odebrała od 
stoczni nr 1 w Gdańsku 5 filtrów se­
lekcyjnych dla fabryk produkujących 
sodę. Stocznie wykonały modele 1 od­
lewy żeliwne, dochodzące do 4 ton wa­
gi we własnym zakresie. Zamówienie 
wykonano w trybie przyśpieszonym. 
Z chwilą zainstalowania filtrów zwię­
kszy się wydatnie produkcjagsody.

KOBIETY STAJĄ DO WYŚCIGU 
PRACY

KATOWICE. Współzawodnictwo pra 
cy w przemyśle węglowym i hutni­
czym objęło również kobiety. Dwa ty-

ślące kobiet zatrudnionych w hucie 
Pokój w Nowym Bytomiu zwołało 
wielki wlec, na którym powzięta zo­
stało postanowienie przystąpienia do 
wyścigu pracy. Podobny wiec odbył 
się w hucie „Zygmunt“, gdzie pracuje 
700 kobiet. W Chorzowie 100 pracownic 
zatrudnionych jako spawaczkl w wy­
twórni wagonów 1 mostów wyrabia już 
normę produkcyjną 150 do 170%. W 
Rybniku pracownice huty „Silesia“ 
przystąpiły do współzawodnictwa i wy 
rablają ponad 130% normy.

JEDYNA W POLSCE FABRYKA
KAS PANCERNYCH

KATOWICE. Fabryka kas pancer­
nych w Katowicach „Kalesse“ jest w 
chwili obecnej Jedyna w Polsce, która 
produkuje nowe kasy. Fabryka wy­
rabia kasy stalowe, pancerne, tresory 
nocne, szafy ścienne, kartotekowe, o- 
dzieżowe i kasetki podręczne.

Kmttaty trzsiwoSd
Władze powinny wydać rosporaądae- 

nl®, aby we wszystkich warsztatach 
pracy pracownicy organizowali komi­
tety trzeźwości. Celem komitetów by­
łoby prowadzenie we własnym zakre­
sie walki z pijaństwem. P. Plikuó

Gzy witfzlalii tfimg« 
ezhwislca?

Walkę s alkoholizmem trzeba roz­
począć od podstaw, tj. przede wszyst­
kim od wychowania młodzieży. W 
szkole należy już dzieci pouczać w in­
teresujących pogadankach e skutkach? 
alkoholizmu, opracowanych przez wła< 
dze oświatowe. Należałoby dawać dzie ­
ciom do opracowania tematy, np. „Czy 
widziałeś kiedy człowieka pijanego 1 
©o myślisz o nim?"

M. Lewandowski

Ograslezrć s^ntiai riftl
Liczne głosy naszych Czytelników 

wypowiadają się sa wprowadzeniem 
ograniczenia w sprzedaży alkoholu.

Nerwy ze stali K K61M 
przydałyby się w obecnych czasa<&. , własnościach uspokajających. Łago- 
Gdy system nerwowy jest wzburzo- i dzą one zaburzenia systemu nerwo- 
ny, a bezsenność nie pozwala wam wego: nerwicę serca, bóle 1 zawroty 

głowy, uczucie niepokoju oraz spro­
wadzają krzepiący, naturalny sen,

wypocząć, pamiętajcie o ziołach
Magistra Wolskiego „Pasiverosa“, 
które zawierają rośliny o wybitnych nie powodując przyzwyczajenia.

ZUŻYCIE RESZTEK
Itasta drogsl WMtaę, «Se tyt. j 

ko siara®« się być dobrą go®p®> ; 
dynią, lecą również i oesczędną. 
Ma»a ra©X kolanie, w goepo- 

©meaędn&a t racjoi&sfeds 
pnemadsonym, nfo ginąć 1 mar> 
raowsó się ule powinno. O wseel- 
Sdro. sużyctfu resztek można by 
napisać sporą broszurkę, tutaj 
wpoinnę tylko ® niektórych 
resztkach kuchennych.

Wody, w której gotowałyśmy 
jarzyny nie należy wylewać, gdyż 
zawiera ona wygotowane sołe i 
sok 8 jarzyn. Doda ją© do takiego 
««maku s Jarzyn, jakiejś kaszy, 
kluseczek lub grzanek (3 jak kto 
lubi lekko go zaprawiają© śmie­
taną) otrzymujemy wyborną, po­
silną zupę, bardziej zdrową od 
zwyki® używanych wyciągów 8 
kości.

Resztki gotowanych kartofli 
można użyć aa krokiety. Oto- 
c«ono w bułeczce I usmażone na 
tłuazczu, s sosem pontldorowyra 
są doskonałą potrawą. Wszelkie 
rezzt-kl jarzyn mogą być zapie­
czone w muszelkach, posypana 
ostrym serom, esy tylko polane 
masłem s bułeczką. Jeśli tych 
jarzyn Jest więcej, możemy je ze­
mleć, dodać tartej bułeczki, jajko 
i zrobić kotleciki jarskie us na­
stępny dzień na obiad«

mięsa, ryb, ÄroW ®ę 
wyborae aa łub żarase
do naleśników.

Nie należy toż marnować resn- 
teSt ptoosywa. Mąki a marne®«» 
ehleba ożywa adę da tortów, ba­
bek lub legumin. Bolid wysusza, 
ne i zmielone dają suchą buteezkę 
pewniejszą od kupnej, częste m!e 
ssanej s mąką pytlową.

SAŁATA Z POZOSTAŁYCH 
JARZYN ROSOŁOWYCH. Wszyst 
kle jarzynki s rosołu pokrajać 
drobno, jak również klika ziem­
niaków l kwaśny ogórek. Jeśli 
eeetal aam kawałek mięsa, rap. 
a rosołu lab też s poprzedniego 
dnia, pokrajać go w drobniutką 
kosteczkę 1 wytnieazać a Jarzy­
nami. Prsj prawić solą, cukrem 
1 kwaskiem. Osobno «wiercSĆ 
Żółtko, dolewając po kropli cle« 
jn Jadalnego, soli 9 ©drobinkę oa- 
kro, dla powiększenia Ilości do­
dać dwie lyikl śmietany. 
ktoś lubi sosy oetr^ejsze. 
należy do smaku musztardy. Wy­
mierzane jaraynki wyłożyć na 
iaterkę, polać «esem 1 pneybmó 
wykrajanyml » marchewki tata*, 
kami, zielony pietruszką, grzyb­
kiem marynowanym 8 t p. 
mlętajmy bowiem, Iż w jedzen&g 
nie tylko smak gra rolę, al© I «. 
statyka również.

Twoja

Albert Maltz

Te trzy dni

Opowieść amerykańska

Przekład Józefa Brodskiego
Prlneey w dalasym ela^n s rcsaącysn sdnmlenlem wy- 

<rfnehu;!e opowiadania Grebba.
Stwierdza on, że zmienił przekonania 1 jego adanlem 

aatrój kapitalistyczny „leci ca leb, na szyję, toeząo a!$ w prze­
paść".

— wreszcie dojdzie ona do przekonania, fe jedynie przy pomocy 
pewnego politycznego nacisku, który przybierze formę takiego czy in­
nego faszystowskiego reżimu, uda się zapobiec katastrofie.«

— Czyżby?...
— Tak jest...
— Ale im się to nie uda?... właśnie dlatego, że do tego dążą —• i dla­

tego, że my wiemy o tym.
— Hm... Grebb skrzywił się z niesmakiem...
— Mówi pan jak ze wstępnego artykułu w „Workerze".«
Princey zamilkł. Czuł, jak krew pulsuje mu w skroniach.
— Na miłość boską, człowieku, przecież pomiędzy tym, co pisze 

„Worker“, .aby powiększyć swój nakład, a prawdziwym marksizmem 
jest ogromna różnica! Nie oszukujmy się nawzajem. Znamy siłę ka­
pitalizmu w tym kraju. Jeżeliby przyszło do rozgrywki, do zmierze­
nia swych sił, elementy postępowe zostaną zmiażdżone! Związki zawo­
dowe zostaną zlikwidowane, a przede wszystkim likwidacji ulegliby 
komuniści, a za nimi — inni-

Jestem innego zdania»

— Niech pan trzeźwo spojrzy na to, jak się sprawy przedstawiają 
teraz i jak mogą wyglądać na wypadek tej rozgrywki... Nie ma 
potrzeby udawać przede mną, ani ja zresztą nie 
pan chce zwerbować, czy nawrócić... Mówmy szczerze!

Princey wzruszył ramionami.
— Faszyzm zdobędzie władzę — i pan doskonale zdaje sobie z tego 

sprawę.
Niezupełnie zdając sobie sprawę z tego, do czego zmierza ta roz­

mowa, Princey zapytał:
— Przypuśćmy, że zwycięży... więc co z tegoT
Grebb obruszył się na niego:
— Nie rozumiem, jak komunista może zadawać podobne pytania? 

Pan doskonale wie, co z tego zwycięstwa wyniknie. Całe pokolenia 
będą skazane na niewysłowione cierpienia, nastąpi ogromne obniżenie 
i bez tego dość niskiego, standartu życiowego milionów ludzi pracy 
Kraj zostanie wyniszczony, nauka — zdławiona, sztuka — ujarzmiona, 
a kio będzie górą? Bankierzy i gangsterzy.

— Więc co dalej? —- pytał spokojnie Princey.«
— Znam sposób najszybszego i najbardziej radykalnego wyple­

nienia i pobicia faszyzmu!
— Jakiż to sposób?.«
— Rozsadzając go od wewnątrz! Niech mnie pan posłucha, panie 

Princey, proszę, niech mnie pan słucha uważnie... Nadchodzą tragiczne 
czasy dla ludzkości, dla świata. Tych, którzy stronią dziś od polityki, 
historia kiedyś osądzi, jako winnych, jako tych, którzy przeciwstawili 
się interesom świata pracy. Trudno i darmo: musimy przyznać, że 
faszyzm zaczyna wszędzie podnosić głowę i, że w tym historycznym 
okresie który przeżywamy, nie można powstrzymać jego pochodu jakąś 
zewnętrzną akcją. Tu potrzebna jest akcja wewnątrz ich organizacji, j

Princey uważnie przyglądał mu się. Powoli cel, do którego zdążał 
Grebb, zaczynał mu się zarysowywać wyraźniej. Zrozumiał teraz, dla­
czego Grebb mówił o sobie, jako o członku, klasy robotniczej, dlaczego 

! zadeklarował się, jako socjalista.
I — Jaka na to wszystko odpowiedź? -«• mówił dalej Grebb... — Ja-' 
•ka? Jesteśmy świadkami jak wssystki« faMystówslda i, półfaszy-,'

pan
jestem kimś, kogo

stowskie organizacje w Stanach Zjednoczonych zaczynają łączyć sJ%- 
Sfery kapitalistyczne sprzyjają im, dlatego, że kapitał jest lękliwy 
i szuka obrońców. Ludzie tacy, jak pan, lub jak ja, mają tylko jedno 
do wyboru: możemy pracować po stronie ruchu rewolucyjnego, ro­
botniczego- — 1 wtedy będziemy zmiażdżeni, albo możemy wkroczyó 
na nową, bardzo ponętną polityczną drogę, obrać inną taktykę!

— I cóż to za taktyka?
— To, co ja właśnie robię! Ja wiem, że najprościej było by dsnąft 

swoje stanowisko w Jeffersons Motors, ujawnić wszystkie machinacje, 
jakie się tam uprawia i ofiarować wszystko co do ostatniego grosza 
na partię... Owszem, zrobiłbym to z największą chęcią... Ale ja wybra­
łem trudniejszą drogę, postanowiłem zostać na służbie kapitału, zdo­
być posłuch i wpływy w rozrastającej się organizacji faszystowskiej 
1 w odpowiedniej chwili wykorzystać zarówno kapitał, jak faszyzm, 
by od wewnątrz złamać jedno i drugie — i tą drogą zapewnić socja­
lizmowi szybkie dojście do władzy!

— Rozumiem...
Głos Grebba zniżył się do ledwie dosłyszalnego szeptu
— I to jest właśnie zakres pracy dla was, Princey.
Grebb świadomie przeszedł w tym momencie na bardziej poufały 

fermę zwracania się do Princey'a. Był to również jeden z przewidzia­
nych z góry chwytów.

— Sam nie podołam wszystkiemu! Razem możemy tyle zrobić dla
sprawy socjalizmu, że nasze nazwiska przejdą do historii. Sam tego 
nie zrobię. Jesteście mi potrzebni, bo robotnicy pójdą za wami. Jeste­
ście Princey, stworzeni na trybuna ludowego. Mnie robotnicy niena­
widzą. Dlaczegóż nie mieliby nienawidzieć? Widzą tylko to, co jesft 
moją pracą na zewnątrz... tego, co się dzieje w moim snreu nie znają.« 
Nie mogę ich w to wtajemniczyć... Ale jeżeli znezniemy działać razem 
wysunę was na czoło! Tak, ja mogę postawić was na czele, zrobić was. 
przywódcą wszystkich robotników, pracujących w Jeffersons Motors — 
i jeszcze znacznie wyżej! A kiedy nadejdzie czas działania, będziemy 
rozporządzali potężną bronią. Działając na rzecz socjalizmu, przygoto-’ 
wując jego zwycięstwo — zadamy ostatni 1 śmiertelny cios nieprzy* 
i arielowi od wewnątrz, tkwiąc pozornie w jego szeregach! Zrozumie" 
liście teraz, Princey? ß. .©»)



Biały węgiel Plan 3-letni działa!

Jedna z największych turbin wodnych w Czechosłowacji (w Czeskim 
Kr urn Iowie.

Łagiewniki podejmują
(Od naszego specjalnego wysłannika)

październiku.
w pobliżu ma- 
Łagiewniki już 
załadowane cu-

W
Bocznicą kolejową 

łej śląskiej stacyjki 
niedługo potoczą się
krowymi burakami wagony.

Będzie to znak, że cukrownia „Ła­
giewniki“ przystąpiła po raz pierw­
szy po wojnie do „kampanii“ (tak 
nazywa się w „słodkim“ języku cu­
krowników okres, kiedy fabryka pra­
cuje pełną parą nad przeróbką bu­
raków na melasę, a z niej z kolei 
na cukier).

Cukrownia Łagiewniki, położona 
w sąsiedztwie wielkich zakładów

ani 
ze­
nie 
po-

Z II zjazdu delegatów »Czytelnika«

Dorobek pracy I wybór władz
W drugiej części obrad ogólnopol­

skiego. II zjazdu „Czytelnika“ zabrał 
głos St. Tazbir i dyr. Milczewski, oma 
wiając sprawozdanie z działalności 
„Czytelnika“ za rok 1946.

Sprawozdanie to najlepiej obrazuje 
wysiłki i osiągnięcia spółdzielni. Szcze 
golnie wiele zrobiono na odcinku pra­
sowym. Dzięki intensywnej pracy ze­
społów redakcyjnych i Wydziału Pra­
sowego centrali rozszerzono zakres 
treści dzienników i czasopism, pogłę­
biono kontakty łączące je z czytelni­
kami w terenie, poprawiono szatę gra­
ficzną i rozszerzono działy ilustracyj­
ne. Wzrosły również ilości pism i na­
kłady. W grudniu 1944 r. było tylko

Darłowo
ładuje uięgiel

Delegatura Rządu dla Spraw Wy­
brzeża przygotowała ostatnio port ry­
backi w Darłowie do przyjęcia stat­
ków morskich i eksportu węgla. Po­
głębiono i oczyszczono zamulone wej­
ście do portu, urządzenia zwodzonego 
mostu na Wieprzu, zelektryfikowano, 
umieszczono odpowiednie światła i 
znaki nawigacyjne oraz wyremonto­
wano 3 transportery. Elewatory są już 
czynne. Jeszcze w bież, miesiącu do 
portu zawiną zagraniczne statki o to­
nażu do 600 BRT. po węgiel. Trans­
portery portu darłowskiego będą mo­
gły przeładowywać 1.000 ton węgla 
dziennie.

jedno pismo codzienne, obecnie jest ich 
11 plus 6 mutacji. Miesięczny nakład 
dzienników w r. 1944 wynosił 1,7 mil. 
egzemplarzy, dziś wynosi 25 mil.

W akcji wydawnictw książkowych 
poczyniono również znaczne postępy. 
Z planowanych 165 pozycji (tytułów) 
wydano 123, w tym nowych tytułów 
103 i 20 drugich i dalszych wydań, o 
łącznym nakładzie 1.934.000 egzempla­
rzy. Rozbudowano sieć księgarni i za­
kłady graficzne. Przystąpiono do bu­
dowy „Domu Słowa Polskiego“. Prowa 
dzona była również ożywiona działal­
ność kulturalno-oświatowa.

Następnie członek Rady Nadzorczej 
J. Zawada oświadczył, że Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik“ dla uczczenia 
faktu nawiązania ścisłej współpracy 
między organizacjami młodzieżowymi 
postanowiła przeznaczyć 1 mil. zł na 
książki dla tych organizacji. Każda z 
organizacji a więc: TUR, ZWM, 
Wici i ZHP otrzyma pomoc w 
kach wartości 200 tys. zł.

Sala przyjęła to oświadczenie 
cymi oklaskami.

Po odczytaniu listu polustracyjnego 
Związku Rewizyjnego R. P. wywiąza­
ła się dyskusja. Delegaci z terenu pod­
kreślili wielki wysiłek władz spółdziel­
ni. W głosach krytycznych mówcy 
wskazywali na konieczność większego 
zbliżenia rzesz czytelników do spół­
dzielni i zwiększenia tańszych wydaw­
nictw, szczególnie wydawnictw popu­
larno-naukowych dla wsi i miasteczek.

Następnie przeprowadzone zostało

górą-

Zwierzyna leśna na dokarmianiu
Nowa ustawa łowiecka

W związku z nadchodzącą zimą Pol­
ski Związek Łowiecki zleca wszystkim 
kołom łowieckim, nadleśnictwom, oraz 
administracjom majątków państwo­
wych, aby dołożyły wszelkich starań i 
zabiegów mających na celu ochronę i 
dokarmianie zwierzyny. Przede wszy­
stkim należy dokarmiać sarny, daniele 
i jelenie. Obecnie trwa sezon zbiera­
nia liścianki, siana, żołędzi i kaszta­
nów, które stanowią pożywienie dla 
zwierząt w okresie zimowym.

Myśliwi obowiązani są do patrolo­
wania swojego terenu i zbierania, zwła 
szcza w okresie śniegów zakładane 
przez kłusowników sidła i wnyki. W 
razie ostrej i śnieżnej zimy, nieodzow­
ne jest dokarmianie zajęcy.

Wobec katastrofalnego stanu kuro­
patw, zakazane są polowania na ten 
rodzaj ptactwa, a w okresie zimowym 
przewiduje się stawianie budek na po­
lach, gdzie kuropatwy będą mogły zna 
leźć poślad.

Na terenie całej Polski powstaną pa­
śniki i lizawki, czyli korytka napeł­
niane mieszanką gliny, soli, wapna i 
anyżku, które wpływają dodatnio na 
wzmocnienie kośćca zwierząt.

Obowiązek racjonalnej gospodarki 
łowieckiej, oraz obowiązek dokarmia­
nia zwierzyny w okresie zimowym zo­
staną objęte nową ustawą łowiecką.

Z EKRANÓW STOLICY

»WIOSNA
Dla pragnących zapomnieć o per­

spektywie najbliższych zimowych 
miesięcy — odczuć wiosnę w chłod­
ny dzień październikowy, choćby na 
ekranie, musi być niewątpliwie atrak­
cją. Film „Wiosna“ wyświetlany o- 
becnie przez kino „Stylowy“ nie za­
spakaja jednak pragnień widza w 
tym zakresie: idzie tu bowiem o wio­
snę w sensie przenośnym — wiosnę 
życia.

Obejrzeć nam wypadnie kulisy sztu 
ki filmowej w radzieckim atelier w 
Moskwie. Montuje się tam właśnie 
film z życia uczonej — badaczki 
energii słonecznej — Nikitiny.

Reżyser pragnąłby jak najwierniej 
oddać postać naukowca, choć życie 
uczonych widział tylko z daleka; w 
jego oczach uczony jest typem zam­
kniętego w sobie pustelnika, dla któ 
rego jedyną wartość przedstawiają 
formułki, wzory i liczby, natomiast 
piękno życia jest obce 1 nieznane. 
Dlatego to właśn' - aktorka mająca 
grać rolę Nikitiny, surowością i o- 
strością głosu ma wiernie oddać po­
stać „starego rekina“, jak zwykł 
mawiać o profesorze asystent.

Przypadek zdarza, że reżyserowi 
wypadnie osobiście zetknąć się z pro-

pracę

głosowanie nad kandydaturami uzu­
pełniającymi Radę Nadzorczą, z której 
zgodnie ze statutem Spółdzielni, rzęść 
ustąpiła w drodze losowania. Na miej 
sce wylosowanych członków Rady 
Nadzorczej weszli: Ochab Edward, 
Fiedler Franciszek, prof. Ulatowski 
Kazimierz, dr. Jabłoński Henryk — 
wicemin. Oświaty, Kuzańska Maria, 
ob. Dura, Szutry Roman, a na zastęp­
ców: dr. Winiarski Michał, Bajan Jan, 
Szatkowski Zbigniew.

Zebrani postanowili rozszerzyć u- 
chwałę Rady Nadzorczej o udzieleniu 
Zarządowi Głównemu podziękowania 
za właściwą i owocną pracę dla Spół­
dzielni i uchwalili podziękowanie Wal 
nego Zgromadzenia dla Żarządu Głów 
nego.

Na zakończenie zebrani zatwierdzili 
kilka wniosków, m. in. wniosek w spra 
wie bilansu spółdzielni. Bilans ten za­
myka się sumą 502.252.674 zł, a rachu­
nek strat i nadwyżek za rok 1946 za­
myka się nadwyżką w sumie 3.071.157 
złotych. (mg)

poważną przebudowę urządzeń i ulep 
szenie przebiegu fabrykacji.

Perspektywa podjęcia normalnej 
pracy we własnym warsztacie zelek­
tryzowała całą załogę. Dzięki wysił­
kom dyrekcji i całego zespołu, wbrew 
piętrzącym się na każdym kroku 
trudnościom, zdołano przebudować 
już większość urządzeń i przygoto­
wać je

Dzień
po raz 
stał się

do kampanii jesiennej.
23 września, kiedy zadymił 
pierwszy komin fabryczny, 
dla Łagiewnik dniem świą-

tecznym. Przeprowadzano pierwszą 
próbę kotłów i turbin!...

W połowie listopada tego roku 
fabryka oźyje na nowo, ruszą ma­
szyny, zaklaszczą pasy transmisyjne, 
zacznie dokonywać się cudowna prze 
miana buraka na sypkie, błyszczące 
kryształy cukru.

W planie tegorocznej kampanii cu­
krownia łagiewnicka ma do przero­
bienia 260 tys. kwintali buraków, z 
czego będzie można otrzymać 3.400 
ton cukru. (AS).

ta partia zbrodniarzy niemieckich

trzeba było więc zacząć 
sprowadzenie wszystkich 
urządzeń, przystępując 
do zabezpieczenia oca-

włókienniczych Bielawy pod Dzier­
żoniowem, posiadająca duże możli­
wości przetwórcze, stała dotąd na 
pozór bezczynnie. Na pozór, ponieważ 
do tej pory nie wyprodukowała 
jednego wagonu cukru. Jednakże 
spół fabryczny w Łagiewnikach 
próżnował przez okres dwu lat
wojennych. Chociaż bowiem ocalały 
zabudowania fabryczne i niektóre 
urządzenia, zniszczenia były znacz­
ne. W końcu marca 1945 r. Niemcy 
przerażeni bliskością frontu, wywieź­
li urządzenia warsztatów mechanicz­
nych, pasy transmisyjne, silniki elek 
tryczne, pompy oraz najważniejsze 
przy produkcji cukru filtracyjne tka­
niny. Nie zapomnieli również zabrać 
ze sobą łożysk kulkowych i przyrzą­
dów laboratoryjnych.

Chcieli w ten sposób jeśli nie- 
uniemożliwić produkcji, to przynaj­
mniej „okulawić“ fabrykę na dłuż­
szy okres czasu.

PRACE PRZYGOTOWAWCZE .
Po wojnie 

od starań o 
brakujących 
jednocześnie
lałej części aparatury.

Mimo, iż w jesiennej kampanii nie 
podjęto przeróbki buraków na cu­
kier, zespół pracowników prze­
prowadził zbiór cukrowych buraków 
z plantacji fabrycznych, przekazując 
je do już czynnych zakładów.

Również i w następnym roku nie 
podjęto produkcji, natomiast wyko­
nano zasiewy na przestrzeni około 
1700 ha. Zbiór buraków z tych pól 
został dostarczony sąsiedniej cukrów 
ni w Ząbkowicach Śląskich.

Jednocześnie przeprowadzono pla­
nową akcję przekazywania plantacji 
buraczanych poszczególnym osadni­
kom.

CUKROWNIA RUSZA
Na początku 1947 r. zostało dopie­

ro ostatecznie zdecydowane urucho­
mienie cukrowni w nadchodzącym 
sezonie, przy czym zaprojektowano

sprowadzona na sąd
Wśród 13 niemieckich zbrodniarzy 

wojennych, którzy przed kilku dniami 
zostali przewiezieni do Polski z bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec, 
znajdują się Gustaw Trapp, Artur Ka 
dler, Gustaw Drewes i Heinz Buman, 
ze 101 batalionu policji, który przepro­
wadzał jesienią i zimą roku 1939/40 
pacyfikację w woj. kieleckim. Ta sama 
formacja przeprowadzała zimą roku 
1940/41 w woj. łódzkim akcję wysie­
dleńczą ludności polskiej, najbardziej 
zaś dała się we znaki mieszkańcom 
okolic Radzynia, Kocka, Międzyrzecza 
i Jędrzejowa. We wsi Talczyn zamor­
dowano ok. 100 mieszkańców. Czterej 
zbrodniarze przyznają się do uczest­
nictwa we wszystkich tych akcjach.

W transporcie znajdują się również 
zbrodniarze, którzy piastowali wyso- 

I kie stanowiska w hierarchii hitlerow­
skiej: dr Herbert Boechter, SS-Poli­
zeiführer w dystrykcie radomskim, 
Max Hanzę organizator, a następnie 
szef policji niemieckiej w Bydgoszczy, 
a później prezydent policji w Gdańsku, 
Oskar Brandt szef referatu żydow­
skiego w warszawskim Gestapo, który 
dał się we znaki Żydom Warszawy, 
Krakowa i Stanisławowa i wielu z 
nich zamordował własnoręcznie na 
długo przed ogólną akcją likwidacyj­
ną.

Ponadto przywieziono: Heinza Hart- 
wiga, jednego z katów Oświęcimia,

do Polski
specjalistę od „sportu“ obozowego, 
Friedricha Riemanna, gestapowca, kie 
równika więzienia na Dzielnej w War 
szawie, Friedricha Webera majora 
Schutzpolizei w Kaliszu, Hermanna 
Zerulla, volksdeutscha, gestapowca o- 
raz żandarma Wilhelma Krause i 
Werkschutza Kurta Piekarskiego.

W następnym transporcie z angiel­
skiej strefy okupacyjnej przybyć ma 
130 hitlerowców.

43 pełnomorskie statki
obsługują 10 linii

Jedyne w tej chwili w Polsce towa­
rzystwo żeglugowe G.A.L. i Bałtycka 
Spółka Okrętowa dysponują 43 jedno­
stkami pełnomorskimi, o łącznym to­
nażu 160.000 BRT. Statki te obsługują 
10 linii regularnych i.biorą poważny 
udział w żegludze nieregularppj.

Żeglugę przybrzeżną obsługuje przed 
siębiorstwo „Gryf“, które posiada o- 
prócz 6 budujących się jednostek, czte­
ry statki pasażerskie i jeden towaro­
wy.

Wkrótce „na własnym
30.000 robotnikom dostanie akty hipoteczne
na Ziemiach Odzyskanych

Na podstawie decyzji ministrów ziem 
odzyskanych oraz rolnictwa jeszcze w ro­
ku bieżącym około 30 tys. osadników rol­
nych otrzyma hipoteczne akty własności 
przydzielonych lm gospodarstw poniemiec

hipo-

ROZPORZĄDZENIE
O WARUNKACH SPŁATY

Wydanie pierwszych zaświadczeń hipo­
tecznych uzależnione jest od ukazania sie 
rozporządzenia wykonawczego o szacunku 
1 warunkach spłaty, które ma sie ukazać

Zlot Sokołów

Czechosłowacja jest krajem masowe go wychowania fizycznego, 
zdjęciu — dziesiątki tysięcy Sokołów wykonywuje harmonijne ćwicze­

nia na stadionie praskim.

w najbliższym czasie. W rozporządzeniu 
tym zostaną uregulowane: normy obsza­
rowe nadawanych gospodarstw, sposób 
szacowania gruntów, budynków, inwenta­
rzy żywych i martwych oraz innych skla 
dników gospodarstwa, ustalenie potrąceń 
przysługujących osadnikom wojskowym 
oraz terminy i tryb spłaty należności za 
nabyte gospodarstwa z uwzględnieniem 
rodzaju i wysokości ulg dla osadników 
zagospodarowujących sie w specjalnie tru 
dnych warunkach.

Po wydaniu tego rozporządzenia pozo­
stanie jedynie do opracowania rozporzą­
dzenie o zarachowaniu na poczet ceny o- 
trzymywanego gospodarstwa wartości ma­
jątku pozostawionego poza granicami pań 
stwa. Zagadnienie niewątpliwie zostanie 
uregulowane jeszcze w bieżącym roku.

CENY SPRZEDAŻY W AKCJI 
UWŁASZCZENIOWEJ Ml EJSKIEJ

Komitet Ekonomiczny uchwalił zasady 
określania cen sprzedażnych, lub czyn­
szów, obowiązujących w akcji uwłaszcze­
niowej mienia nierolniczego na ziemiach 
odzyskanych.

Zniżka ceny przy nabyciu przysługuje 
pracownikom najemnym oraz osobom 
pełniącym zawodowo służbę publiczną na 
obszarze Ziem Odzyskanych, jak też spół­
dzielniom mieszkaniowym. Dalej, zniżki 
przysługują osobom narodowości polskiej, 
które przed wojną posiadały obywatelstwo 
Rzeszy Niemieckiej lub W. M. Gdańska, 
a które zajmowały stanowiska kierowni­
cze w polskich organizacjach, lub w pol­
skim życiu społecznym na terenie Nie­
miec, czy Gdańska. Również i osoby praw­
ne prawa publicznego, partie polityczne, 
organizacje społeczne i instytucje nauko­
we korzystać będą ze zniżek, o Ile naby­
wane przez uie mienie ma służyć celom 
statutowym tych organizacji. Także 1 spół 
dzielnie należące do Zw. Rewiz. Spółdz. 
R. P. korzystać będą z ulg.

Pracownikom najemnym oraz osobom 
pełniącym zawodowo służbę publiczną

przysługuje przy nabywaniu domów jedno 
i dwurodzinnych, jak 1 mieszkań ulga w 
postaci odliczenia 1 procent ceny nabycia 
za każdy miesiąc pracy na Ziemiach Odzy 
skanych przed dniem 9 maja 1947 r., jed­
nak nie więcej niż 15 proc. Przy spółdziel­
niach mieszkaniowych ulgi oblicza sie w 
stosunku do wkładu osób uprawnionych 
do tych ulg.

Na D. Śląsku uruchomiono 
piertuszą kroc hmalnię 
przemysłową

Państwowe Zakłady Przemysłu Zie­
mniaczanego w Kątach są pierwszą 
krochmalnią przemysłową na Dolnym 
Śląsku, która w listopadzie b. roku 
rozpoczyna tarcie, ziemniaków i pro­
dukcję mączki ziemniaczanej, tak bar­
dzo potrzebnej dla łódzkiego przemy­
słu włókienniczego.

Zakłady w Kątach, wyremontowane 
kosztem 10 milionów złotych, obejmu­
ją trzy działy produkcyjne: płatkar­
nię, suszarnię ziemniaków i krochmal 
nie o łącznej zdolności przerobu 260 
ton na dobę.

Zakłady w Kątach, wybudowane zo 
stały w latach 1940—1945, przeważnie 
rękami polskich robotników, sprowa­
dzonych przez Niemców na Dolny 
Śląsk z różnych stron Polski.

1918 1947

ŚWIĘTO ODRODZENIA

Dr Edward Benesz 
prezydent Republiki Czechosłowackiej.

fesorem, aktorka bowiem zmuszona 
jest występować w teatrze, podczas 
obowiązkowej próby nagrywania fil­
mu. Prosi tedy usilnie Nikitinę •— 
bliźniaczo podobną, o zastąpienie jej 
w tym dniu — tylko zresztą podczas 
czytania scenariusza: Uczona odma­
wia stanowczo, ale ujęta zmartwie­
niem aktorki 1 zaintrygowana kon­
cepcją odtworzenia jej osoby na fil­
mie zgadza się wreszcie na propo­
zycję i udaje się do atelier.

Po przeczytaniu scenariusza Niki­
tina ostro oponuje przeciw tego ro­
dzaju ujęciu postaci profesora w fil­
mie; sowiecki uczony nie jest bez­
dusznym. pustelnikiem, nie jest tyl­
ko człowiekiem formułek i cyfr. Idea, 
jaka ożywia go podczas długich i 
żmudnych doświadczeń, które nie za­
wsze przecież kończą się powodze­
niem — to idea służby dla społeczeń­
stwa i ludzkości. Ujarzmienie energii 
słonecznej, podstawowego źródła ener­
gii na ziemi, oznaczałoby w życiu 
człowieka radosną rewolucję.

Wysoko pojęte człowieczeństwo wy­
rażone w filmie przez usta Nikitiny 
słowami łacińskiego przysłowia —• 
„nic co ludzkie pie jest ml obce", 
dla którego .rezony poświęca .całe

życie, zdrowie 1 trud nieprzespa­
nych nocy, obce było dotąd reżyse­
rowi, jak też z pewnością nie uświa­
damiał go sobie dotąd niejeden widz. 
Kiedy patrzymy na długotrwale i 
niebezpieczne często doświadczenia, 
jakie trzeba przeprowadzać dla osiąg 
nięcia celu, protest twórcy lepszego, 
wspanialszego świata przeciwko nie­
prawdziwej koncepcji uczonego — 
zasuszonego w ścianach swego labo­
ratorium mola, wydaje się więcej 
niż zrozumiały.

Ale stosunek uczonej do filmu nie 
był także sprawiedliwy. Traktowała 
go dotąd tylko, jako bezwartościowe 
sztuczki tricki, i bajki, dalekie od 
rzeczywistości. Zetknięcie z filmem 
nauczyło ją kochać, a miłość do męż­
czyzny była jej również dotąd obca. 
Przeżywa więc teraz z reżyserem 
wiosnę swego życia.

IPo zabawnych nieporozumieniach, 
podczas których aktorkę — sobo­
wtóra traktuje się jako uczoną, a 
uczoną jako aktorkę — Orłowa kre­
uje zresztą obie role — obfitujących 
w wiele komicznych momentów, — 
qui-pro-quo zostaje rozwikłane.

Zawód uczonej badaczki, mimo swej 
doniosłości 1 odpowiedzialności 1 mi­
mo codziennego wysiłku 1 samoza­
parcia, jakiego wymaga praca 
naukowa, nie przekreśla jej życia i 
szczęścia osobistego. Ni« wiemy, czy 
doktór Judym. Dorzucaj »e dla sera-/

wy społeczeństwa ukochaną przez 
siebie Joasię — znalazł właściwą 
drogę swego życia. Kto wie, czy o- 
samotniony przez ludzi, którzy go nie 
rozumieją i pozbawiony z własnej 
woli bliskiego sobie człowieka, zdoła 
mężnie przenieść trudy lekarza — 
społecznika?

Człowiekowi — obywatelowi ZSRR 
— choćby nim był uczony, obca jest 
asceza i niepotrzebne męczeństwo. 
Twórcza, choćby najbardziej inten­
sywna praca nie może i nie powinna 
przekreślać osobistego szczęścia; w 
tym zawiera się głęboki humanizm 
Nikityny, radzieckiej uczonej, któ­
rej sylwetkę z niewątpliwym talentem 
nakreślił nam autor filmu.

Wartka, i interesująca fabuła, 
przezabawne momenty nieporozumień 
i cięta satyra na nierobów, zarozu­
mialców, a przede wszystkim wspa­
niały balet i muzyka Dunajewskie­
go dopełniają całości i łączą w ten 
sposób wartości rozrywkowe filmu z 
wychowawczymi.

Radosny triumf badaczki — koro­
nujący długotrwałe doświadczenia — 
ujarzmienie energii słonecznej, uka­
zuje nam perspektywę lepszego śwla 
ta, kiedy trud uczonych i wynalaz­
ców nie będzie dyskontowany przez 
burzycieli pokoju dla wojen i ciemię­
żenia narodów, ale dla dobra całej 
ludzkość*

W dniu dzisiejszym Czechosłowacja 
obchodzi swoje święto narodowe. 
Przed 29 lat naród czeski i słowacki 
rozbroił wojska austriackie i uroczy­
ście proklamował narodziny niepodle­
głej Republiki Czechosłowackiej.,,

300 lat przeżył w niewoli naród cze 
ski, 900 — naród słowacki. Ale nie­
długo dane było obydwu nierozerwal­
nie w jedno państwo złączonym naro­
dom cieszyć się odzyskaną po tylu la­
tach niepodległością. W 20 lat po pro­
klamowaniu wolnej Republiki Czecho 
słowackiej nastąpiło Monachium: ha­
niebna zdrada, uknuta przez imperia­
listów Anglii i Francji z pp. Chamber­
lainem i Daladier‘em na czele. Sro­
motne wydanie Czechosłowacji, goto­
wej się bronić, na łaskę i niełaskę 
Niemiec hitlerowskich. Chytre unie­
możliwienie pomocy, z jaką Zw. Ra­
dziecki gotów był pośpieszyć — ale, 
zgodnie z umową, tylko wraz z Fran­
cją — zagrożonej przez Niemców Cze­
chosłowacji. Lecz pp. Daladier i Cham 
berlain liczyli właśnie na to, że po 
połknięciu Czechosłowacji Hitler ru­
szy na Zw. Radziecki.

Ponieważ nie uważamy tego, co pi- 
szemy, za zdawkowo okolicznościowe 
uprzejmości, chcemy tu bez najmniej­
szego zażenowania przypomnieć udział 
Becka i sanacyjnej kliki w monachij­
skiej intrydze antyczeskiej. Naród poi 
ski, który w olbrzymiej większości 

ailjji rV.rodrtezd polityg^

Becka, nie był jej współautorem i nk 
ponosi za nią odpowiedzialności.

Z sympatią śledziliśmy walkę naro­
du czechosłowackiego z wspólnym na­
szych obydwu narodów wrogiem. Z 
radością powitaliśmy wyzwolenie Cze 
chosłowacji przez wspólnego naszego 
sojusznika. Tysiące zaś Polaków, więź 
niów niemieckich obozów koncentra­
cyjnych czy wysiedleńców, którzy 
przez Czechosłowację wracali do kra­
ju, ze wzruszeniem wspomina życzli­
wą i przyjazną pomoc, jakiej tam do­
znali.

Odrodzona Republika Czechcsłowac 
ka, pomna straszliwej lekcji Mona­
chium, poszła drogą równoległą do na 
szej. Podobnie jak my dokonała nie- ■ 
zbędnej przebudowy społecznej: re­
formy rolnej i unarodowienia przemy 
słu Podobnie jak my, bratnia Repu­
blika Czechosłowacka buduje trwały 
i mocny gmach demokracji ludowej, 
realizując swój dwuletni pian gospo­
darczy. Podobnie jak my, pozbyła się 
Niemców i walczy z pozostałościami 
wstecznictwa. Podobnie jak my, zwią­
zana jest sojuszem ze Zw. Radzieckim 
i z Jugosławią.

Obydwa nasze kraje łączy ponadto 
sojusz bezpośredni i szeroku układ 
handlowy. Pod wieloma względami u- 
zupełmamy się nawzajem. Wszystko 
przemawia za tym, że — w ślad za o- 
zywioną wymianą gospodarczą, wy­
mianą usług (Odia i Szczecin!) oraz 
wymianą kulturalną — nie to, że zja­
wi się, bo już jest, ale pogłębi się szcze 
ra, wolna od wszelkich przebrzmiałych 
urazów usuwająca w cień drobne niepo 
rozumienia sąsiedzkie, głęboka przy­
jaźń polsko-czechosłowacka. Przecież 
naprawdę—począwszy od polityki mię­
dzynarodowej a na względach gospo­
darczych skończywszy — wszystko nas 
łączy a nic nie dzieli.

Od naszych braci czechosłowackich 
wiele możemy się nauczyć: systema­
tyczności, organizacji, ładu. Przemysł 
czechosłowacki coraz większą też od­
grywa rolę w Europie.

Dziś, kiedy w kierowniczych kołach 
USA coraz widoczniej przeważa ten­
dencja do odbudowy silnych Niemiec, 
które by znowu dominowały w Euro­
pie swym potencjałem gospodarczym 
a później niewątpliwie i militarnym— 
dziś bardziej niż kiedykolwiek odczu­
wamy solidarność obydwu naszych na 
rodów. Bo to jest solidarność losów. 
Istnienie wolnej Polski warunkuje byt 
niepodległej Czechosłowacji — i na 
odwrót.

Dziś z głębi serca wołamy: niech ży 
je silna, niepodległa, ludowa, bratnia 
Republika ęz.echosłowaokal



W trosce o zdrowie Warmii i Mazur

Zjazd lekarzy powiało wych 
dał obraz osiągnięć 
bolączek i trudności ’
naszej służby zdrowia

W Olsztynie odbył się, o czym donieśliśmy już pokrótce, 3*ci do*
roczny zjazd lekarzy powiatowych i dyrektorów szpitali z udziałem se*
kretarzy Powiat.' Rad Narodowych z całego województwa.

\

Przed Świętem Umarłych
Program uroczystości ustalony
Odezwa do społeczeństwa

u

! Godz. 17 — uroczysty apel poie* • 
i głych przy tymże obelisku.

nie tylko brak odpowiednich leków, Wobec zbliża jącego się Swtęta p0 zakończeniu apelu zostanie 
alo głównie niedbalstwo i nieuzasad Umarłych, tradycyjnych polskich «formowany pochód, który uda się 
piona wstydliwość chorych. : „Zaduszek" wojewódzki koinitet o* r-a cmentarz wojskowy oraz na

Di- Weiss w swym referacie poru* ' Piel<i nad grobami bojowników o cmentarz Sw. Jałaiba, celem złoże* 
szył również konieczność zwiększa- ■wolnofić wydal odezwę do spoleczeń nia wieńców i oddania hołdu Bo* 
nia il.ości położnych aminnych. Ak* i slwa- w której m. in. czytamy: . j ha terom i Bojownikom o Wolność-
cja ta rozpoczęta została w kwietniu ' ..Komitet zwraca się ? z gorącym 
b.r. i < .
twa mamy 23 położne w gminach 
miejskich i wiejskich. Dalsze obsä* . . , . .
dzanie stanowisk jest powolne i trud 1 o trwało zaopioKowamę się n;mi.__ . 1 /iirJnc'rn'*« ttł V H o łnr\n.rin xxr
no ze względu na brak sił facho* 
wych.

Po referacie dr Weissa omówiono 
jeszcze sprawy administracyjne, rc« 
ferowane przez delegatów Minister* 
stwa Zdrowia.

Zjazd, aczkolwiek nia miał charak ’ mogił tych, którzy życie swoje zlo* j 
teru specjalnego, a był tylko dorocz żyli w ofierze za WolnoSć i Niepo* ; 
nym zjazdem sprawozdawczym, dzię ‘ ‘ “
ki jednak obecności wiceministra 
dr Szachelsk'egö nabrał szerszego | 
znaczenia, gdyż zapoznał Minister* 
stwo z naszymi osiągnięciami, po* 
trżebami i trudnościami terenowy* 
mi, które przekonały również wła* 
dze ministerialne, że teren nasz wy 
maga spcjalnej opieki i specjalnych j

• nie tylko brak odpowiednich leków
I

___U
cyjne i finansowo « gospodarcze, a 
następnie dr Weiss zreferował spra 
Wy higieny szkolnej i chorób wene* 
rycznych na terenie naszego woje­
wództwa.

Jak wynika z referatu obecnie 
tworzy się sieć poradni międzyszkol* 

. ...... ......... nych przy Ośrodkach Zdrowia i
Gośćmi zjazdu byli wiceminister Zdrowia dr Jerzy Sztachelski, dyr. S!eć ^elęarzy szkolnych.. Dzieci cho» 

dep. organizacyjnego służby zdrowia dr Grynberg i dwóch naczelników 
wydziałów Ministerstwa Zdrowia.
Zjazdowi przewodniczył wojewo* 

da olsztyński mgr W. Jaśkiewicz, 
który po zagajeniu obrad powitał 
przybyłych gości i zapoznał zebra* 
nych z porządkiem dziennym,
SPRAWOZDANIA

1 Naczelnik Woj. Wydz. Zdrowia dr 
Zaworski zapoznał zebranych^ z ce* i 
lem zjazdu, mówiąc m. innymi: j

— Zebraliśmy się tutaj w Olszty* 
nie już po raz trzeci, aby, jak co ro* 
ku, zdać rachunek sumienia z na* 
szej pracy, skontrolować czy drogą, 
którą kroczymy jest taką, jaką przed 
rokiem sobie wytyczyliśmy, i aby

Wojsko, poczty sztandarowe, . or* 
ganizacje z wieńcami oraz spo*e* 
czeństwo niezrzeszone zblera'ą się 
na placu Jedność- Słowiańskie; o 
godz. 16.45. Nad całością piecze o- 
bej mu je wojsko.
NIEDZIELA 2 LISTOPADA

. . ................................. Od godz. 9 rano kwesta uliczna
nią, niech się na nich zapalą ognie,1 na cdle opieki nad grobami Bojow* 
niech doko1» nich skupi sie wdzięcz hików o Wolność.

j na pamięć i miłość społeczeństwa. ) O godz. 16 oświetlenie
I Niech nie będzie za-pomnianyen' żołnierskich przez dziatwę

* kJ VZ* Y tl Z-UOLcim W zk W 1V llllU , j r . ■» *
obecnie na terenie wojewódz* apelem do ogó u społeczeństw ną. ... . >łi r\vn i n on Wnrrwi > r\ r\.-łT-l.- 1ziemiach Warmii i Mazur o odszuki 

wańje mogił bojowników o wo-lnosć

I Zwłaszcza w dniu 2 listopada, w
i tradycyjne polskie Zaduszki niech-
I wszystkie groby pokryją się ziele*

ki brak położnych gminnych oraz 
dentystów. Uskarżano się również 
na brak lekkich środków lokomocji1 
dla umożliwienia lekarzom pracy 

: terenowej. .. i
; MINISTER SZTACHELSKI
OBIECUJE

, W dyskusji nad sprawozdaniami
i zabrał głos wiceminister dr Sztachel 
ski, podkreślając, że znane mu są 
wszystkie bolączki naszej służby 
zdrowia, które są zresztą analogicz 
ne do potrzeb i bolączek innych te* ...
renów Ziem Odyskanych: .brak le*; Wielką trudność sprawia przy tym stanie udzielić. 

v ____ karzy, pielęgniarek, położnych itd. ;
zakreślić nowe zadania na rok przy; Poprawien.e sytuacji na tym od* 
szły. ! cinku nie jest ani łatwe, ani nie mo*

Po przemówieniu dr Zaworskiego ze, bVć .szybko osiągnięte, w ciągu 
poszczegó ni lekarze powiatowi zło« jednak najbliższych kilku lat moż* 
żyli sprawozdania z osiągnięć i po- ” 
trzeb służby zdrowia na swoim te*1

' renie.
Sprawozdania obejmowały opis 

stanu sanitarnego danego powiatu, 
warunki i przebieg lecznictwa oraz 
najpilniejsze potrzeby.

Wśród potrzeb powtarzają się 
wszędzie niezmiennie: brak lekarzy 
(szczególnie specjalistów), brak wy* 
kwalifikowanych pielęgniarek, wlel«

re na choroby społeczne będą prze* 
. kazywane do odpowiednich poradni 
| społecznych przy Ośrodkach Zdro« 
'wia. a ihne’do poradni, międzyszkol* 
nych. |

I Jeżeli chodzi o choroby wenerycz 
ne — to istn ejąca na naszyta tere* 

i nie przed rokiem epidemia rzężączki 
przestała obecnie być. groźna, rozfize 
rzyła się natomiast ilość zachorowań 
na kiłę, której mjrao wysiłków (bez* 
płatne leczenie w poradniach, współ 
praca z referatem społecznym MO, 

"uruchomienie 3*ch punktów lecze* 
nia stacjonarnego, prac szwedzkiego ... . ... ____ ___
ambulansu itd.) nie można opano« kredytów, których nasze, ubogie, je*: honorowej' przez wojsko i młodzież 
wać...................... J szcze, samorządy terenowe nie są w przy obelisku na pl. Jedności Sło*

(ja) wiańskiej.

Na drogach uprzemysłowienia

grobów 
szkolną. 
(z.a.)

PoiÄri' “ świeUano JJUtro j Z esfafnlel _chwin 
. Jak się dowiadujemy, program' 
uroczystości żałobnych w Olsztynie 
został już ustalony w następujący 
sposób:
SOBOTA 1 LISTOPADA

Godz. 16 — zaciągnięcie warty

Z niedawnej 
przyszłości

W wydziale spot » politycznym 
Urzędu Wojewódzkiego oglądaliśmy 
ciekawy manuskrypt, nie pozbawjo* 
ny pewnych akcentów politycznych, 
które dziś są równia aktualne, jak 
były ongiś.

Jak wiadomo, po plebiscycie na 
Warmii i Mazurach dn. 11 lipca 1920 
r. z inicjatywy ówczesnych władz 
niemieckich z narzuconych składek 
miejscowej ludności zbudowano sze 
reg mniej lub bardziej pretensjonal 
nych pomników „zwycięstwa", któ* 
re miały po wszo czasy upamiętnić 
tę datę. '

Przy zakładaniu kamieni węgiel­
nych umieszczano w skrytkach ak* 
ty erekcyjne, pod którymi figurowa 
?y podpisy naj.v_vb.it olejach obywa 
leli danego miasta esy osiedla wiej* 
»kiego.

Dostarczony do wydz. spot * poli­
tycznego akt erekcyjny wydobyty 
został z fundamentów zburzonego 
pomnika plebiscytowego w miejsco 
wości Brusewo w pow. mrągowskim.-

Alu zawiera na stronie drugiej i 
#rzeciej sztywnego papieru dokład­
ny opis glosowania, jego wyników i 
okoliczności, jakie to "giO&o wanie po* 
pnedziły.

A więc głosowało ogółem ponad 
50(J ludzi, vt tym 345 stale zamiesz* 
kalych na miejscu i 152 zamiejsco* 
wych, sprowadzonych głównie z We 
śtfalii, oraz 19 osób, które urodziiy 
się, poza terenem b. Prus Wschód* 
nich.

Ale najciekawszy jest następują­
cy ustęp,- który podajemy poniżej w 
dokładnym tłumaczeniu:

„Pomiędzy godz. 2 a 3 popoł. nad* 
Jechał autem angielski oficer kon* 
trolny, ppłk Krichten, by się prze* 
konać o prawidłowości odbywające* 
go się głosowania. Pozostał tylko 
parę (einige) minut i odjechał da* 
lej".

Zaiste, angielska flegma!
Ludzie, którzy pamiętają te nie 

tak dawne czasy, stwierdzają zgod* 
nie, że kontrolerzy plebiscytowi an* 
gielscy patrzyli na akcję — przez 
palce, a przy obliczaniu głosów za* 
zwyczaj świecili nieobecnością.

Ze względu na znaczenie hłsto* 
ryćznę tych dokumentów. które mo 
gą również oddać poważne usługi 
komisjom weryfikacyjnym z uwagi 
na umieszczone na nich podpisy, 
wyda, spoh s polityczny zwraca się 
za naszym pośrednictwem do czyn* 
ników lokalnych, aby przy usuwaniu 
pomników plebiscytowych zabezpie­
czali akty erekcyjne i nadsyłali je 
do tego wydziału. (1)

na spodziewać się dużej poprawy.
1 Projektuje się bowiem utworzeń113 
i dwóch nowych akademii lekarskich: 
na Śląsku i w Szczecinie. Szybszą 
jednak poprawę może spowodować 
— po wprowadzeniu w życie — o» 
praco wy wany obecnie projekt de* 

' krętu o planowym rozmieszczeniu 
pracowników służby zdrowia.

Kadry pielęgniarskie powiększą 
się znacznie szybciej, gdyż obecnie 
otwarto już w Polsce 14-tą szkołę 
pielęgniarską. ;

Wiceminister dr Sztachelski pod* 
kreślił również, że na terenie nasze* 
go województwa powstać .musi szko 
la pielęgniarska. Woj. Wydział Zdro 
wia przedłożył już projekt zorgani* 
zowanią takiej szkoły w budynkach 
pokoszarowych w Kętrzynie.

Przydział samochodów d’a lekarzy 
powiatowych i samochodów ciężaro 
wych dla szpitali ma być uwź-ględnio 
ny w pierwszym rzędzie z najbliż* 
szych transportów.
SPRAWY HIGIENY SZKOLNEJ 
I CHORÓB WENERYCZNYCH

Po dyskusji dyr. departamentu r.ia w Parlicach Wielkich, ’ p'olo'żo* 
organizacji służby zdrowia dr Gryń* nych o kilka kilometrów od Biskup 
berg omówił zagadnienia organiza* ca. v

■'s.

CEGIELNIA W PARLICACH WIELKICH 
'najbardziej nowoczesny zakład 
w województwie olsztyńskim

Ceramika budowlana na terenie naszego województwa zaczęła się 
dźwigać ze zniszczeń wojennych dopiero w roku ubiegłym. W maju 
1946 r. zadymił komin pierwszej uruchomionej cegielni w Bartągu 
pod Olsztynem, W rok później już tych kominów dymiło 15«
•Dzisiaj pracuje już 12 cegielni i1 Zdolność produkcyjna tej cegieł* 

3 kaflami©, a 6 dalszych zakładów ni w chwili obecnej wynos- 120 tys. 
zabezpieczono, oczekując na odbu* 
dowującą się komunikację, aby

cegieł dziennie, w całym zaś sezo* 
nie ubiegłym, którego zamknięcie

V

•' nia w Parlicach posiada dwa wiel* 
I kie piece do wypalania uformowa* 
nych elementów ceramicznych. Ob* 
szerna hala posiada komory suszar 
ni kellerowskiej. które przyśpiesza 
ją proces suszenia. Zręczne wózki 
kellerowskie szybko i sprawnie roz 
wożą gotowy fabrykat do miejsc 
dalszych czynności.

W Parlicach uderza wszakże naj* 
bardziej każdego zwiedzającego cal

Białe niewolnice 
Sprawa Polek 
zatrudnionych 
w Kanadzie
TELEFONUJĄ NAM:

OTTAWA. — Departament Pra* 
cy w Kanadzie zarządził zbadanie 
sytuacji dziewcząt polskich, zätrud« 
nionych w zakładach przemysł©* 
wych znanego kapitalisty Dionnę.

Przyczyną dochodzenia jest fakt, 
że Dionne nie wypłacił 510 zatrad* 
nionym u niego Polkom poborów, a 
tym, które zbierały się protestować, 
groził internowaniem w specjalnym 
obozie.

włączvć i te ostatnie w rytm pracy niedawno obchodzono, Parlice Wiol' kowity brak palącego gdzieindziej 
produkcyjnej. I kie wyprodukowały trzy o • ■

Wachlarz produkcji jest wcale po cegieł, nie licząc Innego asortymen
kaźny. bo począwszy od cegły zwy* | tu ceramiki budowlanej’
czajńej j dziurawki, po przez aa* 
chówki tak zwane halenderki i 
karpiówki na gąsiorach, stropacn 
i kaflach skończywszy.

! Ze wszystkich istniejących zakła* 
’ dów ceramicznych najlepiej i na-* 
nowocześniej urządzona jest cegieł* 

i.. polożo*

Muszą się znaleźć mieszkania
dla bezdomnego personelu 
Państwowego Jakładu Higieny 
tfż OLzfynie

Z braku lokali 
sonel lekarski 
Państw. Zakładu 
pomieszczenia w 
znaczonej dla tej 
wskutek tego nie 
swej działalności 
kierunku.

Podczas pobytu 
nie wiceminister Zdrowia dr. Szt’a« 
che’ski żywo zainteresował .się tą 
sprawą, wyrażając w rozmowie z 
wojewodą olsztyńskim mgr. W. Jaś* 
kiewiczem, przekonanie, że Zarząd 
Miejski, zważywszy na ważkość spra _
wy, przydzieli personelowi-PZH Io*1 lekarskie.

mieszkalnych per 
olsztyńskiej filii 
Higieny.. zhjmu„e 
kamienicy, prze* 

instytucji, która 
może rozwinąć 
we właściwym

swego w Olszty»

czekakale mieszkalne, na która 
sie już od pół roku.

W foku rozmowy ob. minister za* 
akcentował trudności, jalcie powsta 
ją przy angażowaniu i sprowactza* 
niu lekarzy, których brak däje się 
odczuć w całej Polste, i wskazał 
na uszczerbek, jaki by wyrządził' wo 
jewództwu ewentualny wyjazd z 
Olsztyna lekarzy już zaangazowa* 
nych. gdyby byli narażeni na dalsze 
bezskuteczne wyczekiwanie na m:c= 
szkania.

W obecnym stanie rzeczy, jak to 
wynika z wypowiedzi lekarzy po* 
wiatowydh na ostatnim zjeździe w 
Olsztynie, z powodu nieuruchomie* 
nią PZH nie mogą być wykonywa* 
ne najbardziej konieczne anaTzy 

......... (1.)

Osobliwością cegielń; w Parlicach ' 
jest jej zdolność do pracy w porze 
zimowej, względnie rozpoczęci 
wcześniej sezonu produkcyjnego. 
Uruchomiono tam potężny silos na 
glinę. Jest to swego rodzaju wielki 
kryty basen, jako zimowy magazyn 
na glinę, która tu nie zamarza i mo 
że być używana do produkcji wyro 
bów ceramicznych nawet w czasie 
zimy.

Silos, wybudowany jeszczg 
czasów niemieckich, nie został 
tychczas uruchomiony i dopiero 
raz do 
odpowiednich maszyn 
swoją normalną służbę.

Magazynowanie g’iny r<e Jest 
sprawą prostą. Wykopana z pokła* 
dów polnych, których zapas wystar 
czy według obliczeń na 25 lat, przy ' 
pomocy ciągnika wędruje <’ 
sionka silosa. gdzie z wózka 
do mieszadła. Tu podlega dok-aa* 
nemu wymieszaniu i rozbiciu gru* 
dek, po czym wyrzucana jest na sta 
Iową taśmę transportera, który orze 
wozi glinę do właściwego silosu.

Specjalny mechanizm, poruszany 
elektrycznością, wyrzuca daleko do 
basenu glinę, układając ją lekką 
warstwą na dnia silosu. I tak ko* 
Iejno zepełnia się cały basen silosu, 
gdzie przygotowana glina czeka r_ą 
normalny - p-oces obróbk’.

Poza tą ciekawą inowacją, ceg?ei

za 
do* 
te* 

ustawieniu i zmontowaniu 
rozpoczme

miliony zagadnienia przestrzeni, mieszkalnej, 
rtymen* i Każdy robotnik może być posiada* 

czem obszerr ego domiku jednoro* 
dzinnego. Niedaleko położona kolo* 
nia robotnicza posiada jeszcze spo* 
ro wolnych domków, które- małym 
kosztem można odremontować.

Jedna jeszcze okoliczność wyma* 
ga wyjaśnienia: a mianowicie, co 
mają robić robotnicy w związku z 
zamknięciem sezonu budowlanego?

Część ich znajdzie zatrudnienie 
przy remoncie maszyn j dalszej od* 
budowie za-k’aclu, inni zaś praco* 
wnicy w martwym sezonie otrzymu 
ją tak zwaną „małą dniówkę", co 

ten sposób zakład może liczyć na 
stała obsadę wykwalifikowanych ro 
botników. (J.J.)

Przed wojewódzkim 
zjazdem
Sfr» Demokratycznego

W dniu, 5 listopada odbędzie się 
w Olsztynie walne zebranie wszyst* 
kich członków kół miejskich Stron* 
nictwa Demokratycznego w loka’u 
własnym przy ul. Kajki 6 o godz. 17.

Celem zebrania będą sprawy or* 
ganizacyjne oraz przygotowania do 
wojewódzkiego zjazdu Stronnictwa.

Stypendia
dla młodzieży

Żarz. Wojewódzki Tow. Burs i 
Stypendiów ufundował kilka sty­
pendiów dla niezamożnej, uczącej 
się młodzieży.

pozwoli im przetrwać do wiosny. W I O stypendia ubiegać się może tyl* 
ko młodzież najbardziej potrzebują* 
ca, wykazująca zadowalające postę* 
py w nauce.

Do podania o stypendium załączo 
ne być musi zaświadczenie gminy o 
stanie materialnym rodziców kandy 
data, .lub stwierdzenie jego sieroc* 
twa, a także odpisy świadectw szkol 
nych z dwu ostatnich lat nauki i 
zaświadczenie szkoły o bieżących po 
stępach w nauce, (ni)

Mg Dziś o godz. 15-ej
ZAMYKA SIĘ 

LISTĘ ZGŁOSZEŃ DO 

PRZEWODNIKA BRANŻOWEGO 
po Olsztynie

„Życia Olsztyńskiego°

Pamiętajmy:
Nieobecni tracą! 

Zgłoszenia I Informacja w Dziale 
©głoszeń Administracji „Życia“ 
ul. 22 Lipca 15, I piętro, tele­

fon 26-49.

Nowe auto
straży pożarnej

Wojewódzki inspektor straży po* 
źarnej ppłk Łabno przekazał komen 
dantowi olsztyńskiej Miejskiej Stra 
ży Pożarnej podwozie auta typu 
Ford V8, nabyte kosztem 960 ty się* 
cy złotych.

Jak się dowiadujemy, na podwo* 
ziu tym do czasu’ wybudowania nad 
wozia pogotowia strażackiego (typu, 
jaki dotychczasowy Magirus — Ja* 
kubek) sami strażacy nadbudują 
skrzynię.

Auto będzie używane do wy jaz* 
dów w teren i do pożarów leśnych.

(sg)

Rozwój rzeźni miejskiej 
stole foowfiicje'

pogawędki. Nie wolno nawet od* 
wracać ;uwagi pracujących, bo o 
wypadek n:e trudno. ■ |

Przechodzimy z kolei na oddział j 
następny, do hali uboju trzody 
chlewnej. I tu widzimy zmianę. Gdy 
byliśmy - tu przed paru miesiącami 
uruchomiono właśr.ie pierwszy ko* 
ciół (wannę) do parzenia świń. O* 
becnie zainstalowano drugi, 
w nich ogrzewana jest parą.

Poza tym w tym drugim 
poczyniono inowacje. Drzwi K___
wahadłowe) obsadzono niżej, -co u* 
możliwia zastosowanie specjalnych 
noszy dla parzenia połowicznego 
(ryj, podgardle, brzuch i nogi) 
świń, przeznaczonych na obdarcie 
ze skóry.

I tu praca wre gorączkowo, a 
miano to w dr.je najintensywniej* 
szej podaży trzody chlewnej do u* 
boju tworzą się zatory. Przyczyną 
tego jest brak odpowiedniej ilości 
wózków odgórnych. Jest ich tylko 
35. a potrzeba jeszcze stu. Są juz 
zamówione. Daje sie też odczuć 
brak „koter". to jest haków do 
przewieszania bydła z wind na wóz 
ki. Ale i te już zamówiono.

IŻegnając pracujących, opuszcza* 
mv bramy, rzeźni w przeświadczę* 
niu, że ‘ej stały rozwój jest zapew* 
niony, że potrzeby ludności beda co 
raz lepiej zaspokajane. (S. G.)

i troska o zdrowie ludności
Rzeźnia Miejska w Olsztynie, o której odbudowie i działalności in* 

formowaliśmy już w swoim czasie naszych Czytelników, w dalszym 
ciągu rozbudowuje swoja zdolność produkcyjną.

Zaciekawieni postępem odbudowy 1 tempem pracy, odwiedzamy dy* 
rektora dr. wet. Matuszewskiego,
Mijając liczne zagrody z bariera* 

mi do przepędu bydła 1 trzody z 
ramp kolejowych, wchodzimy na te 
ren., ogrodzony murem. To tak zwa 
na „rzeźnia sanitarna". Tu odbywa 
sie -ubój trzody chlewnej i byd-a, 
podejrzanych o choroby zakaźne.

Do niedawna stojący pustkami i 
zniszczony budynek jest już odrę*

III

Dzień Olsztyna

„Mundur swatem“ u drukarzy
Zespół ma powodzenie
i ambicje kulturalne | Utartym zwyczajem po zakończę* 

Z prawdziwym zadowoleniem no* n’u Przecłstawienia odbyła -się żaba* 
tujemy zawsze pozytywne fakty w ya taneczna, przy czym emocjonu* 
życiu kulturalnym Olsztyna, dono* lacym momentem był zorganizowa- 
simy, o osiągnięciach Doszczególnych ny konkurs tańców z nagrodafni.

i Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że odnowiona przez drukarzy sala 
tzw. „Stołówki" zdobywa sobie co* 
raz lepsżą opinię, gdyż drukarze 
dbają o należyty poziom swoioh wie 
czorów i-świadomie poprawiają o* 
pinię sali, (przyznajmy) mocno nad* 
wyrężoną niewybrednymi „wystę* 

, parni" lat poprzednich.
. ----------- c-—~ — 1 Czysty dochód Koło przeznacza

bitny zespól bardzo żywo, wywoła* na rozmaite inwestycje, których wi* 
ła huczne oklaski wypełnionej po domym znakiem jest pięknie odno.- 
brzegi sal». Wien» sala, (aa)

. ośrodków pracy i o zamiarach .na 
przyszłość.

Takim przyjemnym zjawiskiem 
był właśnie spektakl koła drafna* 
tycznego przy Zw. Zaw. Pracowni* 
Rów Przemysłu Poligraficznego, zor 
ganizowany w sali WKOS.

Drukarze wystawili bezpretenssjo 
nalną sztukę ludową „Mundur swa* 
tern".

Komedia ta, odegrana przez am*

który oprowadza nas po rzeźni.
montowany i wyposażony w potrzeb 
ne do pracy urządzenia, jak winaa, 
wanny do parzenia trzody chlewnej, 
stoły i tp.

Widzimy właśnie wiszące dwie 
sztuki świń o odrażającym sinym 
wyglądzie. To właśnie zakwestlono 
wane, chore na tzw. „pomór świń* 
ski" zwierzęta, oczekują po uboju 
na zabranie ich do fabryk mycka, 
bo tylko do tego sie nadają.

Dwie dalsze hale tego oddziału 
przeznaczone są na ubój kwestiono* 
wanego bydła.

Uruchomienie rzeźni sanitarnej 
ma doniosłe znaczenie dla zdrowoi 
ności miasta, szczególnie wobec po 
jawienia się na terenie po w. olsz* 
tynskiego epidemii—-pomoru świń.

Mijając drugą bramę przechodzi* 
my obok magazynów, w których od 
bywa się solenie j konserwowanie 
skór zwierzęcych. Właśnie rozlado* 
wu.je się samochód ciężarowy z so* 
lą. skażoną d'a tych celów sodą.

Wchodzimy na halę uboju bydła. 
Tu winimy dobudowane nowe 
dwie 'Windy, co wp’ynelo na zwiem 
szenie zdolności produkcyjnej rzeź* 
ni o 100 procent.

Przy dotychczasowych dwóch -win - 
dach czterej rzeźnicy. pracując po j Dziś, dnia 29 bm, o godz. 15,45 w 
8 godzin, zdolni byli ubić i rozebrać sali Teatru Miejskiego im. St. Jara 
30 do 35 sztuk bydła. Obecnie 8 lu* cza w Olsztyn ę poseł E. Pszczół* 
nnl w tvm sam>’m czasle ńoic kowski wygłosi Odczyt na temat
ÖU do 70 sztuk. Praca tu wr9 go*;,.Narada Ö partii marksistowskich", 
rożków». Nie m3 nawet czg.su na 1 <s)

Odczyt poselski

»«»«.»■-»U..

Woda

kotle 
(kraty

SOLENIZANT 
NA ODBUDOWĘ 
STAREGO RATUSZA.

Z okazji wczoraj­
szych imienin prezy* 
denta miasta ob. Tade* 
usza Pałuckiego pra* 
cownicy miejscy ze* 
brali między sobą kwo 
tę 12.545 zł do dyspo* 
zycji solenizanta.

Prezydent Pałucki 
polecił przekazać tę 
sumę na odbudowę 
Starego Ratusza, sie* 
dziby Studium Praw* 
no *'Administracyjne» 

: P.blictcld Miej*

PPS i. bratniej. PPR o 
raz ORMO, budynek, 
przeznaczony na Miej-!

go i Biblioteki 
skiej. (sg)
JUŻ NIE MA 
DZIURY
NA RATUSZU

Opisywana 
..Przekrój"

przez 
dziura, a 

raczej wyrwa w szczy 
cie Ratusza została w 
dniu wczorajszym za* 
•murowana i pokryta 
tynkiem.

^Przekrój" będzie 
miał o jeden temat 
mniej do pisania o 
ziemi warmińsko=ma* 

zurskiej. (s)
ODGRUZOWANY

Dzięki solidarnej 
współpracy cejonków

ski Komitet PPS przyj 
zbiegu ul. Pieniężnego 
i'-pl. Wolności został; 
odgi-uzówany. Obecniej 

: .trzeba go tylko odbu*j 
aować. (s)
ESTETYCZNY 
KIOSK

Przy zbiegu ul. Sta* 
lina i Kajki budowany,' 
jest nowy kiosk.

Sadząc z dotychcza* 
sowę) formy — kiosk 
będzie miaf unowo* 
cześniony kształt ar­
chitektoniczny. (a)
OSZCZĘDZAMY 
PRĄD

Wczoraj z raną ob­
serwowaliśmy rzęsiś* 
cie oświetlony podjazd 
i schody teatru miej* 
skiego. Latarnie płc* 
*'§ły jeszcze o godz. 9.

(s)
CO NA TO 7OM?

Ul. Limanowskiego 
przedstawiaia wczoraj 
rano widox nieprzy*l 
jemny i niepachnący.

Obok hermetycznych^ 
koszy na .śmieci i ‘ od*j 
padki, n.b. napełnio*!

nych do granic możli* 
wości,- leżały sterty 
tychże śmieci i odpad* 
ków, rozsiewając wo« 
kół smrodliwe zapa­
chy.

Co na to ZOM? (abo)
RUINA — 
ZAWALIDROGA

Na rogu ul. Krzy* 
wej i Al. .-*go Maja 
wysuwa się w jezdnię 
zburzona rum a. zakry 
wając widok przechod 
niom i wozom, wyjeż* 
dżającym a ulicy Krzy 
wej.

Kilkakrotnie już o 
pnało n'e doszło do ka 
rambolu z nadjeżdża* 
jącym z Rynku Staro» 
miejskiego tramwa* 
jem.

Usunięcie tych ruin 
otworzyłoby widok na 
Al. 3*go Maja i zapo* 
biegło zdarzeniom.

(mg) 
ODCZYT
W LIDZE KOBIET

Dziś, w środę o godz 
17 w lokalu Ligi Ko* 
biet ob. ' Zientarówna 
wygłosi ciekawą poga 
dankę na temat „Ol* 
sztyn pod batem prus* 
kim". Cmg)

naj.v_vb.it
czg.su


Z wędrówek po Warmii I Mazurach

HOTEL TURYSTYCZNY W GIŻYCKU
w obliczu sezonu zimowego
Jakie atrakcje prźygotowuje się
dla warszawskich turystów

Hotel Turystyczny „Orbisu" w Giżycku, jedyny w tej chwili tego 
rodzaju obiekt na Warmii i Mazurach, doskonale urządzony i sprężyś« 
cie prowadzony, zakończył swój sezon letni i staje wobec zagadnienia 
zorganizowania turystyki zimowej. i

ilość i cenę poszczególnych odstrza« 
łów na terenach coraz bardziej ob« 
fitujących w najprzeróżniejszą zwie 
rzynę.

Ustalono na razie, że odstrzał li« 
sa będzie kosztował 1.000 zł, dzika 
1.500 zł. Polowania na -dzik; uiszczę» i 
śliw ią pi awdopędobnie najbardziej ' 
rolników, którym ta zwierzyna nisz 
czy zbiory, szczególnie kartofliska.

Goście Hotelu Turystycznego w 
Giżycku, jak widać z tego, będą 
mieli nie lada atrakcję. Kierownik 
tej placówki, ob. Gadamer, liczy się 
z dużym napływem turystów — 
myśliwych, znajdujących na na» 
szyć hziemiach wytchnienie i miłą 
rozrywkę nie tylko w porze letniej, 
lecz i zimowej.
NA LODOWISKACH JEZIOR

Drugim z -kolei magnesem dla 
przyjezdnych w okresie zimowym 
są niewątpliwie jeziora. Niekończą« j 
ce się przestrzenie zaśnieżonych lo« i 
dowćsk dadzą moc emocji i wrażeń, 1 
pogłębionych prawdziwymi urokiem ' 
i pięknem żywei i jakżeż tu uroz= i 
maiconej przyrody.

Dla wykorzystania tych możliwo« 
. „ ' . - .z „Or«

możliwości myśliwskich w naszych , bis- w Warszawie wycieczki, stoją« 
lasach. ■ Szczegółowo omawia się ‘ ce pod znakiem sportów zimowych,

SPOR T * SPOR T * SPOR T

Ostatnią zbiorową wycieczką z 
województw centralnych była gru= 
pa funkcjonariuszy i urzędników 
ambasad zagranicznych w Warsza« 
wie.

Goście zachwyceni byli urokiem 
jezior i bogactwem możliwości tu» 
i^stycznych auaszego województwa. 
Zapowiedzieli swój przyjazd w licz 
niejszym gronie w przyszłym sezo« 
nie letnim.

Tym samym zamknięta została li 
sta turystów w okresie letnim. 
Przez Hotel Turystyczny w Giżycku 
przewinęło się w minionych miesią 
cach 512 osób.
POD ZNAKIEM ATRAKCYJNOŚCI

Turystyka Giżycka w okresie zi» 
mowyrn będzie stała pod znakiem 
atrakcyjności. „Orbis" w Warsza« 
wie będzie organizował w miesią» 
cach zimowych specjalne pociągi 
sypialne do Giżycka z wyłącznym 
prawie przeznaczeniem (dla igoścfi 
zagranicznych, spragnionych emo« 
cji i wrażeń.

Dostarczą ich nie tylko nasze je» 
zaora, lecz i lasy.

W chwili obecnej 
stadium końcowym 
umożliwią wykorzystanie szerokich 1 ści„ będą-organizowane przez

między innymi rybołówstwa i bojero 
wania.

Rybak » amator znajdzie u nas 
Wicie możliwości zaspokojenia swo= 
ich zamiłowań, uprawiając totere* 
sujący i emocjonujący sposób Iowie 
nią ryb na podrywike w przeręblu.

Dla amatorów -prawdziwych i 
mocnych wrażeń będą siały do dy» 
spożyć., i bojery. Atrakcyjność tego 
sportu znajduje u nas coraz więcej 
miłośników i amatorów. Projektu«' 
je się więc urządzenie w Giżycku . 
w miesiącach zimowych regat boje; ’ 
rowydh, na które byłaby zorgamzo1 
wana. z Warszawy -specjalna wy« 
ciecaka.

O tych szczegółach informuje 
mnie ob. Gadamer, ten pełen opty= 
mizmu człowiek widzi w naszym 
województwie niewyczerpane bo« 
gactwą w zakresie turystyki.

Przyszłość i rozwój Hotelu Tury« 
stycznego, są wed'ug niego, zape« 
wnione. Szkoda jednak, że .hotel w 
G'zycku jest jak dotąd, jeaynakjem 
naszego województwa.'• • .

— W przyszłym roku będziemy 
ich mieli więcej — kończy swoje 
er. tuz'as tyczne wypowiedzi klerów«' 
nik hotelu. fil.)

Kiedy obowiązuje regulamin?
Nie obeszło się bez skandalu
na turnieju błyskawicznym MOZPN

i
O ile sobotnie rozgrywki turnieju MOZPN odbyły się w atmosferze 

sportowego współzawodnictwa, które udzieliło się nie tylko graczom 
drużyn, ale także i komisji sędziowskiej OZPN, o tyle niedziela przy» 
niosła pewne incydenty. ,
Jedyny zarzut jaki postawić fnoż-

ną było organizatorom odnośnie so« 
boty to fakt, że kolejność rozgrywek 
została podana w dniurozgrywek, 
ca wywołało wśród wielu graczy 
niezadowolenie. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że nie jednemu sport ow= - paroma dniami, 
cowi trudno jest się zwolnić z pra« 
cy. I dlatego nie powąiio się było 
wzywać wszystkich graczy pod ry« 
gorcm niedopuszczenia drużyny, by 
wysłuchawszy krótkiego przemowie 
nia wiceprezesa OZPN zmuszeni 
byli czekać na swą kolej po godzi­
nie, a nawet i więcej.

Gorzej było jednak w niedzielę. 
1 Mamy na myśli incydent, jaki za«

istniał z KS ..Zrywem" oraz inne 
drobne fakty. W każdym razie, po« 
raz pierwszy w dziejach sportu na= 
szego okręgu Zarząd Zw ązku po= 
zwo ii sobie anulować swój własny 
regulamin turnieju, wydany przed

znajdują się w 
rozmowy, które (

Dzień Elbląga
Społeczeństwo elbląskie 
nie docenia celów i zadań RTPD 
Trzeba to zmienić

(Od naszego korespondenta)
Z racji obchodu dnia RTPD urzą 

dzono w Teatrze Miejskim w El« 
blągu akademię, połączoną z częś» w stosunku 5:1. (mxj 
cią artystyczną.

Akademię zagaił prezes RTPD 
ob. Mikołajczyk. W widowiskowej 
części akademii odtańczono tańce 
ludowe oraz odegrano skecze w wy» 
konaniu dzieci ze świetlicy RTPD. 

Sala teatru wypełniła się wyłącz 
nie dziećmi. Zwracał uwagę ibarazo 
znikomy uidział starszego spoieczen 
stwą. Akademia dała sposobność ao 
stwierdzenia, że społeczeństwo e«« 
bląskie za mało przywiązuje uwagi 
i zbyt mało udziela poparcia im= 
prezom. mającym na celu zasilenie 
akcji RTPD. (mx) '
KONCERT
DLA ŚWIATA PRACY

„W dniu 26 października odbył .s-.ę 
w sali kina „Bałtyk" koncert wv= 
kalny, w którym wzięli udział ariy 
śc; — śpiewacy, przybyli z Gdań» 
ska. Koncert, 'był zorganizowany 
przez Wydział Kulturalno « Oświa« 
towy Związku Zawodowego Dracow 
ników Budowlanych w Gdańsku. 
Niestety widownia była tylko 
ściowo wypełniona. (mx)
NA BOISKU ELBLĄSKIM

Na stadionie miejskim w Elblągu 
odbył się mecz piłki nożne’ między 
drużyną elbląskiego OMTURau i 
K.S. „Przełom" z Kwidzynia.

Spotkanie zakończyło sie wyni» 
kiom 2 : 1 dla 'ÓMTUR»u.

Zapowiedziany mecz między mf= 
licyjnym Klubem Sportowym w EI« 
blągu i „Pełplinianka" nie doszedł 
do skutku z powodu nleprzypyc-.a 
drużyny pełplińskiej. MKS vyygraf 

•• ■ walkowerem w stosunku 3 : 0 (mx)
W TCZEWIE

Na boisku miejskim w Tczewie

został rozegrany mecz piłki nożnej 
między Asklasową drużyną „Wisły", 
(Tczew) i SKS ze 'Starogardu. Spo= 
tkania .zakończyło się oczekiwanym 
i zasłużonym zwycięstwem „Wisły".

ZDROWIE MŁODZIEŻY W IŁAWIE
nie budzi poważniejszych obaw
Szwankuje tylko uzębienie i ten okres zwycięsko.

i (Od Na P^^^lenię zasługuje fakt że
naczelnik Miejskiego Ośrodka Zdrc« 
wia dr Vetter, w zrozumieniu po= 
trzeb młodzieży poszedł dalej w 
spełńian u swej służby, iżby wska« 
zywały na to jego obowiązki.

Zresztą zdrowie tej młodzieży 
jest pod czu ną opieką Miejskiego 
Ośrodka Zdrowia, gdzie zorganizo« 
wano bezpłatną międzyszkolną przy 
Chodnię.

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa leczenia dentystycznego. Je» 

zębów dyna w Iławie dentystka, która le» 
| czy bezpłatnie młodzież szkoły po» 
wszechnej, odmawia tego dobro» 
dziejstwa młodzieży gimnazjalnej.

A gzkoda, bo właśnie uzębienie— 
to najsxabsza strona w stanie zdro« 
wia naszej młodzieży. (ges).©o-----

'Komisja Specjalna karze grzywnami
za pobieranie nadmiernych cen

(Od naszego korespondenta)
Miejski Ośrodek Zdrowia w Ua- 

■wie przeprowadził ponownie bada« 
nia całej młodzieży szkolnej.

Skrupulatne badania dały wyni« 
ki więcej, niż zadowalające. Oka­
zało sie bowiem, że an; w jednym 
wypadku nie stwierdzono zaatako« 
wania młodzieży przez gruźlicę. Na 
tomiast stwierdzono sporadyczne 
wypadki zaniedbania w odżywianiu’ 
i liczne wypadki braków w uzębię« 
niu i konieczność leczenia 
u młodzieży szkolnej.

Jeśli weźmicmy pod uwagę cięż» 
kie warunki wojenne i okupacyjne 
w jakich młodzież nasza wzrastała 

. rnusimy z radością stwierdzić fakt, 
! że młodzież iławieCka «przebrnęła

Sprawa ta o tyle nas interesuje, 
że jesteśmy w posiadaniu obszerne« 
go pisma do naszej Redakcji kie« 
równika sekcji piłki nożnej KS 
„Zrywu" ob. Filipczaka, w którjyn 
autor niedwuznacznie mówi o sys« 
ternie protekcyjnym. Oto co pisze 
ob. Filipczak:

„Nasze spotkanie sobotnie ze 
Społem IV zostało po 10 min. grze 
z powodu ciemności przerwane. W 
niedzielę na kwadrans -przed me» 
czem, widząc, że drużynę Społem IV 
zasilił ob. Wysokiński, przerzucony 
ze Społem II, co jest niezgodne z 
pkt 8 regu'aminu turnieju błysk, 
wydanego przez OZPN i podpisane« 
go przez wiceprezesa ob. Medyń« 
skiego. zwróciłem się do niego z pro tentne czynniki’

■ składzie jest niedopuszczalną.
I przekonaniu, że protest mój został 
i przyjęty, pozwoliłem drużynie swej 
I rozegrać to spotkanie, jako towa­
rzyskie..

W grze sędzia popełnił kardynał» 
ny błąd, nie uznając strzelonej pra» 
widłowo bramki dla Zrywu.

Po rozegraniu spotkania, które 
przyniosło wynik nierozstrzygnię«, 
ty, następuje losowanie. Ponawiam 
swój protest. Wówczas usłyszałem, 
ż.? mało ustnie, trzeba na piśmie. 
I temu stało się zadość. Protest mia 
la rozpatrzyć komisja sędziowska, 
która zredukowała się jedynie do 
osoby» p. Medyńskiego, który potrą« 
fil zaprzeć się faktu, że przed me« 
czem mu nic nie meldowałem, od« 
rzucając nasz protest, jako bezpod« 
stawny.

Jeślj dodam, że niektóre kluby 
dla obrony swych interesów mus ja« 
ły wysyłać gońców po komunikaty 
OZPN, aby udowodnić Zarządowi, 
żo cl lub owi gracze --ą zawieszeni i 
nie mają prawa brać udziału. je=li 
przytoczę głosy, jakie padały ze stro 
ny' pub jczności pod adresem nie« 
których decyzji Zarządu, to wów­
czas mamy właściwy obraz niedziel 
nej organizacji turnieju". •

Tyle co do treści tego listu. Od 
nas możemy dodać, że o ile ppdob« 
ne fakty miały mieisce snrawę tę 
wówczas powinny wyjaśnić kompe« 

i w Olsztynie, jak
testem. Ob. Medyński potwierdził, 1 Woj. Urząd V7F i PW f Woi ’ Rada 
że wszelka zmiana, poczyniona w 1 WF i PW. (tko)

Znów gorszące zajścia
w Starogardzie

CZę>

OTOCZMY OPIEKĄ GROBY
Nadchodzący dzień Święta Umar« 

łych nakłada szczególny obowiązek 
otaczania cnieka groby bohaterów, 
poległych w walce o wyzwolenie 
r.aszyc-h ziem. i

o j i . Delegatura Komisji Specjalnej w
Bardzo dobrze wywiązało się ^ze Olsztynie skazała grzywnmia szereg 

H ?0''varzys^v° Przyjami właśekielj sklepów.Po.sko = Radzieckiej, jak również.
ofiarnie z nim wspólpracu ąca Szkc>-, „ — o---? - onn fam’
•la Przysposobienia Przemysłowego,1 ' ‘ ywną a.000 zł. za
dokonując zabezpieczenia i 
czenia cmentarzy poległych 
rzy.'

Jest jednak na. terenie
i powiatu pewna ilość grobów sa«. 
motnych i opuszczonych, oczekują»' 
cyc-h na opiekuńcze ręce. O tych 
grobach również nie wolno zapom:« 
nać. Jest to wdzięczna praca dla 
młodzieży szkolnej, szczególnie dla 
mtodzieży czerwonokrzyskiej. W dniu 
Umarłych nie może być ani jedrego 
grobu, na którym >£y nie było śladu 
opieki żywych. (mx.)

miasta '

sprzedaż kaszy ,po cenach nadmier« 
nych; A’donę Rudzińską, zam. w 
Dobrym Mieście., Al, Wojska Poi» 
skiego 10 — grzywną 5.000 zł za 
nic-u/awnien/e- cen wyty-cznycn; Sta 
nisławę Ctwirowską, zam. Brame« 
wo. -ul. Żymierskiego 15 — grzyw« 
ną 10.000 zł. za sprzedaż kie'basy 
Po cenach nadmiernych; Edwarda 
Rycłfowdklego, zam.- Fremlbork, -ul. 
Rynek 3 — grzywną 10 060 zł. za 
sprzedaż octu no cenach nadmier« 
nvch; Anatola Sieka, zam. Ostróda, 
ul. Wyspiańskiego 39 — grzywną 
20.000 zł. za sprzedaż skórgumy po

Wypadki I przestępstwa

Powracał ze szpitala i znalazł śmierć
Tragiczny wypadek
w Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
Ostatnio w Szczytnie nastąpiło 

tragiczne zderzenie samochodu cię» 
żarowego z ładunkiem 17 świń, pro

cenach nadmiernych; Józefa Włosz« 
ka, zam. Węgorzęwo, ul. Zamkowa 
18 — (grzywną 20 000 zł. za sprzedaż 
boczku surowego po cenach -nad« 
miernych; Sabinę Rzepna, zam. Wy 
szemfoork. pow. Mrągowo — grzyw« 
ną 5.000 zł. za brak cennsa aktu« 
alnego; Mikołaja Fi'.onowicza. zam. 
Kętrzyn, ul. l«igo Maja 18 — gr.zyw 
ną 15.000 zł za sprzedaż skórgumy . 
Po cerach nadmiernych; Tadeusza 
Suchniaka. zam.. w Olsztynku, ul. 
Kamienna 3 — grzywną 10.000 zł. 
za sprzedaż proszku po cenach nad« 
miernych oraz brak cen wytycz« 
nych; Jadwigę Kalinkowiec, zam. 
wieś N;e!bostrzeż, pow. Morąg — 
grzywną 10 000 zł. za sprzedaż ża« 
rówek po cenach nadmiernych; Ja» 
na Szczepańskiego, zam. Ostróda, 
ul. Dzia dowsika 3 — grzywną 20.000 
zł. za sprzedaż chleba hurtowo po 
cenach nadmiernych; Ksawerego Bi 
gusa, zam., Bujdow, gm. Tyrowo, 
pcw. Ostróda .— grzyvma 5.000 zł. 
z-a brak cennika aktualnego; Jana 
Barejko, zam. wieś Łukta, pow. 
Ostróda; — grzywną 5 000 zł. za 
brak cer. wytycznych na wyrobach 
wędliniarskich.' 1

na meczu
ofiarą padła
drużyna z

W ub. niedzielę 
rogardzie »mecz o mistrzostwo klasy 
A między elbląską „Olimpią" i HCS 
(Starogard).

Mecz zakończył się wynikiem re« 
misowym w stosunku 2:2.

I W czasie drugiej połowy, gdy wy« 
| nik był 2:0 dla elblążan. do^ło do 
gorsząćych zajść. Publiczność zaata« 
kowała kamieniami sędziego Ga« 
jewskiego (Tczew), graczy elbląs« 
kich, ą szczególnie bramkarza „Ö« 
limpii" Siuciaka.

Po zakończeniu meczu sędzia o- 
puścił boisko pod ochroną. Na od« 
jeżdżający samochód z graczami

Elbląga
odbył się w Sta«

'• „Olinpii" posypał się grad różnej 
wielkości kamieni.

Zraniony został gracz Kukawka, 
odłamkami cegły uderzeni Burzawa 
i Siuciak. Nie szczędzono również 
pod adresem graczy elbląskich i sę« 
dziego ordynarnych wyzwisk.

Drużyna elbląska grała spokojnie 
i niczym nie sprowokowała rozwy» 
drżenia tłumu.

Stwierdzono brak pomocy sani« 
tarnej na meczu i środków opatrun« 
kowych. Sędzia wysłał protest do 
władz sportowych. (mx)

Zapomniane 
mogiły boh&lerór/ 
pod Ostródę

(Od nss«ego k^respondeKta)
W odleg'osc; 12 km od Ostródy, 

a 3 km. od Nowej Jabłorki przy szo 
sie, wiodącej do Olsztyna, jest w 
lasku zapomniany cmentarz ofiar 
■hitle.'owakich.

Znajduje się tam 88 grobów, w 
których spoczywa podobno ponad 
500 Polaków, b. więźniów obozu 
pod Działdowem. Groby znajdują 
sie w stanie budzącym na przechod 
nju niezwykłe smutne wrażenie. |

Postawione ongiś ogrodzenie po« 
wywracały pasące się w lasku kro« 
wy. Miogiły pozapadane 
szczone. Krzyże obalone, 
tarzu dzieciaki wiejskie 
hałaśliwe zalbawy.

Przy nadchodzącym Święcie u« 
marłych należałoby pomyśleć i o 
tych zapomnianych grobach, (ges.) - ły ze „Zrywem", (tko)

i zachwa« 
Na cmen« 
uprawiają

Zryw-OMTUR 8:1
w ping-pongu

W Olsztynie rozegrano interesu« 
jacy mecz ping=pongowy pomiędzy 
drużyną OMTUR a Zrywem.

Drużyny wystąp.ły w składach: 
OMTUR: Rybarczyk, Miedziejew- 
ski, Ogiński (Ładyszewski); „Zryw“; 
Sekuła, Frudko i Suliński.

Drużyna OMTUR to jeszcze mło« 
dzi i surowi gracze. Natomiast 
„Zryw" okazał się dobrym technicz 
nie zespołem. Szczególnie jeś i cho= 
dzi o Frudkę i Sekułę, to stanowią 
oni klasę dla siebie i są bezkonku« 
rencyjni na naszym -terenie. Jedyny 
punkt dla OMTUR . odda/ Suliński, 
przegrywając do Rybarczyka 21:23, 
21:6, 18.21. ,

Spotkanie zgromadziło pokaźną 
liczbę publiczności i sympatyków te« 
go sportu.

Jedno powiedzieć dziś już można, 
że na polu zbliżenia obu klubów 
tj. KS „Zryw“ i OMTUR — zostały 
przełamane pierwsze lody.

Jak się dowiadujemy, olsztyński 
SKS Społem, posiadający także sek> 
cję ping=pongową, pragnie w nad« 
chodzącą niedzielę zmierzyć swe si«

CO i GDZIE?
. STRAiZ POŻARNA
i Tel®fo® S czvrnn-v «*«♦•

W OLSZTYNIE
TEATR IM. JARACZA
„Fantazy" gedz. 19.30
Jutro: „Przyjaciel przyjdzie 
czorem".
K-iwo ..MWW-V
„Wiosna“. Pocz. seansów 16, 18 i 20 — „WANDA*
i£INO „MAZUR® „Historia jednego fraka"

„Złota maska" pocz.* aeanaów 13. ' OD!saAS!.K _ HfjĄWVoŁ.
5 I „Niewidzialny detektyw"

MUZEUM NA ZAMKU J MORĄG — ^ADBIA*
W niedzielę, wtorek 1

cd. godz. 19 — 13,
APTEKA DYŻURNA
„Pod Kopernikiem" Stalina 34
8TRA® POŻARNA
TffiSefan 22«22 ezyany cała

W EMHLAOIJ. -
KINO „BAŁTYK*
„Płonąca żagiew"
APTEKA DYŻURNA
Mariańska, Króiewiacks

OSTRÓDA — „ŚWIT* 
wie« „San demetrjo"

(^KĘTRZYN — „CASINO*
‘ „Płomień nie zgasł"

wadzonego przez szofera Zielińskie 
go z traktorem maj. państw. Wólka 
Targowiska w pow. Szczytno, kiero 
wany-m przez Szeflera. Wypadek 
pociągnął za sobą śmierć przygodne 
go pasażera traktora.

Jak ustalono, zabitym jest Artur 
Samol, który po zwo'nieniu ze szpi 
tala, wracając do domu, prosił prze 
jeżdżającego traktorzystę, o zabra« 
nie go ze sobą. Na skutek zderze« 
nia ciężarówki z traktorem Samol, 
wyrzucony w powietrze, tak n;e« 
szczęśliwie 'uderzył głową o krawę» 
żnik chodnika, że Znalazł śmierć na 
miejscu.

Kierowcy obu pojazdów wyszli z 
karamibolu bez szwanku i do czasu 
ukończenia śledztwa osadzono Uch 
w areszcie.

Jak się okazuje, zderzenie nastą« 
piło na skutek nieprawidłowej jaz« 
dy obydwu pojazdów. Dochodzenie 
trwa. (wk)

, „Kobieta sama«_ 
iJBISKUPEEC -
i „Biały kieł"
i SZCZYTNO —
i NiscEvnrs® 
(MRĄGOWO —
< „Pontcarral".
BARTOSZYC®

i „Nieuchwytny Smith".
| ORNETA — „LUTNIA" 
’ „Ulica złoczyńców"

„POLONIA*

„GRUNWALD"

„RAJ*

— „BAJKA'

Radio
ŚRODA 29 bm.

6.00 Sygnał czasu, 6.05 glmnasty« 
ka. 6.15 wiadomości; 6.20 muzyka, 
7.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 in« 
formacje, 8.50 muzyka, 9.00 gazetka 
radiowa, 10.40 „Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych“. 12.03 wiadomo 
śc-i, 12.15 muzyka, 12.20 „W elek= .. ............ . .......
trowni w Jaworznie", 12 30 koncert ważna, 23,55 z ośtatniei’chwilf 
dl* młodzieży. 16.00 dzienntk 16.33 ZO

i „Pan Drops i jego trupa", 16.55 
I audycja dla młodzieży. Transmisja 
. z Krakowa. 17.20 audycja rozrywRo 
i wa. 18.00 „Po’ska a Niemcy w eto« 

bie piastowskiej",19.10 audycja dla 
wsi, 19.30 koncert chóru mieszane« 
go Huty» „Florian“. “ 
21.00 audycja Chopinowska, 21.30 
audyęja poświecona Czechosłowacji 
22 00 koncert Ork. Tanecznej P.R., 
23.00 wiadomości, 23.20 muzyka po«

Podrzutek
Przed kilkoma dniami w Olszty« 

r.ie v/ podwórku gmachu PKS przy 
ul. Kopernika, znaleziono dwumie« 
sięczne niemowlę, podrzucone przez 
wyrodna matkę. (z)

Odpowiedzi Redakcji
Bileterzy. — Macie Panowie ra« 

cję, niestety. W pośpiechu nie zau« 
ważyliśmy b. sympatycznych kas je» 
rów, do których właśnie żywimy 
pewne, uzasadnione zresztą, preten« 
sje. Za życzliwy list dziękujemy. 
Naukę o kolejnictwie weźmiemy 
głęboko do serca.

20.00 dziennik, ■ CZY OPŁACIŁEŚ JUZ

WĘGIEL WOLNORYNKOWY 
DLA KAŻDEGO

W miesiącu październiku i nas« 
tępnych wysyłany będzie na teren 
województwa olsżtyńskiego węgiel 
„wolnorynkowy" na opał dla lud« 
ności.

Cena urzędowa wynosi 3.870 zł za 
tonę.

Węgiel ten sprzedawany będzie 
na podstawie zaświadczeń adnrnis« 
tratora domu, względnie Komitetu 
Domowego o prowadzeniu przez re= 
flektanta samodzielnego gospodar« 
stwa domowego — w ilości do 1 to­
ny na gospodarstwo, względnie 
mniej.

Na terenie miasta Olsztyna węgiel 
można nabyć w następujących skła 
dach:

Zakładach Przemysłowych „WEO" 
ul.- Lubelska Nr 29;

Olsztyńskiej Składnicy Opałowej 
H. Kossek — Stacja towarowa —

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Przedsiębiorstw 

Miejskich zawiadamia, że z 
dniem 2 listopada 1947 r. zo« 
staje uruchomiona t. zw. „Ta« 
nia Jatka" przy Rzeżn; Miej« 
skiej ul. Lubelska Nr 28, 
gdzie sprzedawane będą mię» 
so i tłuszcz 
we.

O dniach 
każdorazowo 
Olsztyna powiadamiani 
cjalnymj ogłoszeniami 
pionymi w następujących puai 
ktach: w Ratuszu, Dyrekcji 
Przedsiębiorstw, w Hali Tar» 
gowej i Taniej Jatce.

Dyrekcja Przedsiębiorstw 
1530=2 Miejskich

mnlejwartościo*

sprzedaży będą 
mieszkańcy m. 

śpe« 
rozle«

POTRZEBNY mechanik do maszyn 
parowych. Zgłaszać się Tartak Zie= 
lenieć pow. Szczytno. Praca tla sta= 
łe, wynagrodzenie dobre. Przedsię« 
biorstwo prywatne. 1600

H. Kossek — 
tor 115.

Okręgowym Oddziale „Społem"—
Aleja Wojska Polskiego Nr 62;

Składzie C.Z.P.P.W. — Mazurska ■
Nr 13. • __________________

Centrala Zbyt« Produktów prowadzić za wynagrodzeniem — 
, Kortowo, Zakład Ogrodniczy. 1599

ZGINĘŁA krowa czarno=biała. Od-

1560=3

PRENUMERATĘ
N ALI S T O.P A DI

Przemysłu Węglowego
Ekspozytura w Olsztynie

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski — Referat Apro« 

wizacji będzie rozprowadzał 
wie dla ludności pracującej 
I«szy kwartał' 1947 r.

Urzędy j instytucje winny, w ter»

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 1 
osobisty wydany w pow. Lubar- 
czów, legitymację Zw. Sam. Chłop« 

obu» skiei ora,z odP’s karty przesiedleń» 
za czej Nr 20168, Skałij Jerzy ur. 1903 

,rok.' 1595.

Fr. ZAWADZKI
Wytwórnia stempli

Zakład mech.-
grawerski

Bydgoszcz, Pomorska la 
lei. 2 -29 P. K. O. 
Bydgos7cz VI 113.

Najlepsza jakość! Najniższe ceny! 
1535-3 Dostawa natychmiast!

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną Nr 2468/70 wydaną w 
Ignalinie woj. wileńskie Gutowski 
Władysław. 1598

UNIEWAŻNIAM zagubione: iksiąż« 
ka wojskowa RKU Grodzisk Mazo« 
wiecki 1947 r., zaświadczenie z o« 
sadnictwa wojskowego, 3 legityma« 
cje odznaczeń frontowych z 37 pub 
ku artylerii lekkiej w Skierniewi­
cach Łapuszyński Józef. 1597

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną wydaną w Wilnie o« 
raz metrykę i kartę zdrowia na naz 
wisko Bugajówna Helena zam. O1» 
sztyn Mazurska 14 m. 4. 1596

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad« 
czenie rejestracji, wydane przez 
RKU Kętrzyn, na nazwisko Wana* 
ga Józef, ur. 1926 r. 1581=1

UNIEWAŻNIAM zagubiona kartęminie do dnia 10.XI. b.r., złożyć 11« UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną wydaną przez R.K u' 
sty imienne swych pracowników w rejestracyjną wydaną przez RKU Pułtusk

-------------- . , 1 - Żuk1 '
zam.

trzech egzemplarzach wraz z kupo* Biała Podlaska na nazwisko 
namj Nr 8 kart żywnościowych za Jan syn Tomasza ur. 1913 r.

... oraz dowód osobisty, wy» 
dany przez władze niemieckie w 
Sypniewie, pow. Maków Maz. —--—, xumaoia ui. 1010 r. zum. . oypniewie, pow Maków Maz, na

miesiące styczeń, luty i marzec br. i Kiersztanowo pow. Olsztyn. 1594«2 nazwisko Beć Mieczysław syn Sta« 
Kupony mogą być zastąpione zaś«!------------------------------—----------- ----- nisława, ur. 1926 r 1582-1
wiadezemami ? zatrudnieniu w wy* UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza-------------- - --------------------------------
mi7st7należ^Tktodać w Referacie' zaäwiadfa£nie obywatelstwa UNIEWAŻNIAM zagubioną legjty« 
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